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Oa1szv kTok w kosmos 

2 lutego 1958 r. -wybory 
do rad narodowych 

Rad.a Państwa podjęła. uchwalę o zarządzeniu wybo­
rów do rad narodowych wojewómtcich, pmviia.t.o.wYeh, 
miejskich, dzielnioowych, o.siedli i gl'OIJUlAir.Jdch, wYzna.­
czając da.tę wyb>0irów na niedzielę 2 lutego IS58 r. 

Dru~i radziecki sztuczny ł<siężyc 
kr24Z:y po n ··ieble 

Zgodnie z pru;ta.nowieniami nowej ordynacji wYboirczej 
do rad narodowych, Ra.da Państwa ustaliła liw;b~ cd0111-
ków wojewódzkich rad na.rodowych oraz miejsk!ch ra.d 
narodowych w miastach wyłączonych z województw w 
gra.nica.eh od 80 do 120, a w szcrrególności na: 

Osiągnięcie uczonych ZSRR 
oceniane jest jako „f antastyczne'' 

120 - liczbę czton.ków l\'Liejskiej Rady Na.rod~ej w 
m. st. Wars2a1wie i Wojewódzkiej Rady Nar•odmveJ w Ka-
towicach. . 

110 - liczbę ~onków Miejskiej Jta,dy NaroiWweJ .w 
Lodzi i wojewódWch ra~ narod<>wYCb w WarS?.aWJe, 
Kra.ltow.ie i PO!loJlanju. 

100 - Iiozbę m-łonków wojewód-mcich rad na.rodowyc~ 
w Kielcach, LubHn:ie, Wrocławiu, Bydgoszczy, Lod!l:i, 
Ru.esz.Ol\vfo i Gdańsku. 

90 - liczbę cdo;nków Miejskiej Rady Naro~ej w 
Krakorwfo i wo,}ewód'llkich rad narodowych w Białymsto­
ku, Opolu i Olsztynie. 

SO - liczbę czlionków miejskich rad narodowych we 
Wrodawfa i P-0q,namu oraz wojewódzkich rad na.,r.odo­
wych w Zielonej Górze, Szczecinie i Kosza.H,nie. 

APEL Łódzk~ ego KomUełu f JN 
i Prezydf um RN m. Ł~dzi 

DO SPOLECZENSTWA 
M. LODZI 

OBYWATEJ..E! 
Lódziki Komiret Frontu Joo­

no.k:i Na.rod.u i Pr>&Zydium Ra­
dy Narodowej m. Lod~l w 
pr7R.dedniu 40 roczinicy Wiel­
kiej Rewolucji Paźdiziern.ikowej 
zwracają $ię z gorącym ape­
lem do spoleczeńst'\\-a miasta o 
CZJ"Il.ne włączenie się do god­
nego powitania tej rocznicy. 

Gaillard staje dziś 
przed Zgromadzeniem 
Narodowym· 

.PARYŻ (PAP). Nowy kandy-
<la.t na premiera Francji Fe1ix 
GaJllard, po odbyci.u rozmowy z 

prezydentem Rene Coty oświad­
czył, iż przystępuje do formo­
wania swego gabjnetu. DOO.al on, 
U! we wt<J~ek f> godziinie 15 &ta­
nie on pr:ood francuskim Zgro­
maidzeni'81'l'l NaTodowym, gidzie 

będzie się ubiegał o :iinw€1S'tyturę. 

Czy 1 grudnia 
w Belgradzie? 

WARSZAWA (Inf. wła.sllla). 
Wc~ora.i do późnych god.zin wie­
crornyc-h obradował w Warsza­
w ie zarząd PZPN. Tematem ob­
rad by!y, jak wiadomo, .termin 
i miejsC'e trzeciego, decydujące­
go sp-:i-tkan'.a Polska - ZSRR. 
D<>tychczais·owe pertraktacje obu 
zainteresowanych .st<:>on mialy 
:następujący przebieg: Rc.s.ianie 
zaprop·0<nowali termin 10 l~sto­
pada, co zostalo za.akcept<J•wa:ne 
przez PZPN. Jedna·kże nadeszła 
z Moiskwy depMza z prośbą o 
zmjanę term'nu, na oo również 
PZPN przy1Stal. 

Ostatnio k:erowntlctwo ra-
dzieck:ego futbolu zapropono­
wało te~mm 17-20 l:sto}lada, a 
jako miejsee - Lipsk. To z ko­
lei nie odp-0wiada stronie pol­
skiej ze względu na rozgrywki 
li,gowe. 

Wcz:OO'a.l nie wy.sUilllę!~ oota· 
tec:znej propozy.cji po!&kiej, 

Niech miasto nasre w dniach 
od 5 do 9 listopada przybierze 
odświętny, uroc-zy.sty i ra.doSl!ly 
wygląd. 

Nadajmy naszym ulicom. i 
placom, po.s.esjam, które zam:J.€­
sz,kujemy - czystą, estetvczną 
oprawę. 

Dekorujmy frontoll'ly zakl.ad?w 
pracy, tnstytuc-ji i urzędow, 
domy mieszkalne, wys.t.awy 
l'lklepowe, balkCi!lY okna na­
szvch miesz.kai>. 

OBYWATEL'E! 

Obchodząc urnc:zyśóe 40-l~:e 
Wielki-ej Rewolucji SoC'jalis.ty­
cz.nej pamiętajmy o tych. wszy­
stkich, którzy życle fl\VOJe zlo­
żvU w ofierze w wal-ce o wy­
z;.,olenie narodowe i społeczne, 
w wa1ce 0 wolną niepodległą 
i suwere=ą poJSlkę Ludową. 

Niech Ponli!lik Braterstwa 
Br()(l'li w Parku Ponia.tow.3Jkie­
go, Grób Nieznane.go żolnierza: 
cmentane w Rad:c.g>oszc:z.u i 

Komunalny, plyta ku cz.ci „Pro­
mienistych" przy ul. Piotrkow­
skiej oraz 1nine miejsca walki 
i spoczy111ku ucze.s.tników bojów 
„Za naszą i wa.;-.zą wolność" 
pokryją 5.ię kwiatami. 

Ló<l-zki Komitet Frontu Je<l­
ności Narodu i Prezydium Ra­
d.y Nitrodowej _m. Lodzi, z.wrn­
cająe się do całego six>lec.zeń­
s.tw.a o czynne wlączmtie .s.ię do 
uroc-zys1t<Jści ob::-hodu 40-lecia 
Wielkiej Rewolocji Paźdzlern:i­
kmvej, wyrażają prz,elron.anie, 
że zakki.dy pra•C'Y i instytucje, 
organi·za,;:je spolec;z;ne. młodzie­
żowe, kulturalne i za,wodowe, 
komite·ty Frontu Jed,no.Jcl Naro­
du ko.'llitely -blok.c•we i domo­
we' - całe s.pałecze11.stwo V>dzi 
przyczyni się do jak najba·r­
dziej godnego uczczenia tej 
wielkiej ro:::zinicy. 

Niech żyje 40 roll'1!nica Wiel­
kiej Re'1.vlucji Paźd~erniko­
wej! · 

L<)DZKI KOMITET 
FRONTU JEON OS CI N A RODU 

PREZYDIUM 
RADY NARIOOOWEJ 

M. LODZI 

Ile osób wyjeżdżało 
w br za granicą 

W ciągu trz.eoh kwar.tałów br. 
pas.zpo•rty 2la.gn:ru.czne otrzyma­
ło pc;na.d 250 tys. obyw.:i..teli pol­
,>Jlcic.h. Spośród n lch 174.900 osób 
wyjeżdżało w odwiedziiny do 
swych rod.zin araz w celach tu­
ry.s;tycz.nych. 'Z tej U,(lZlby do 
k,ajó·.v kaptiita1istycz.nyc:h ud.aiło 

Projekt rewizji 
układów paryskich 
PARYŻ (PAP). Dzierunilci. pary 

Sik.ie zamieściły w pooiedzialek 
wdac1Gmość, z której wyn.iJk.a, że 
Stany 'Zjed.noc:rone i W~elka 
Brytamlia ma.ją na n.a.jbli·ż.srt.ej se­
sj,i NATO w::y.<>tą,pić z propoizy.cją 
rewi,zjli kla.uzruli ukladów parys­
kich, :z.akazująoej Niernl>&C'kiiej 
Re.public:>e Fed>Eralnej prod:ukoj!i. 
broni nuklearnej. 

„Humanite" po:iając tę wiaQ.() 
mość z,wr.aca uwagę na ciężką 
odpowiedzialność, jaką w takim 
wypadku wziąłby na .'lliebie rząd 
Iraincusiki. „Liberatioo" stwier­
dza, 7.e na•d un~chol(nietniem pro 
d.uk.cji btx:<ni nuklearnej w NRF 
pracują już od wiciu mie.'\'ięcy 
grupy uozonyoh a.ngie:Ls.klch i 
nd.emi.ecklich, ISJtwo.rz.one na pod­
stawie układu za,.,.iarte,go przez 
ministrów ohrony obu krajów -
Sa:ndy.5a i Straus<E.a. Komentator 
dz.lennika zwraca uwagę n.a z.na 
cz.em.ie. do j.aik.ie.go doszłyby w 
tym wypadku Niemcy z~chod1nie 
w NATO: „Wra:z z USA i An­
glią - pl&-re on - ·&t:v11oczvlyby 
c[)e trójkierowniotwo bloku 
atlantye'ki.ego". 

Dzii•enn.ik podkreśla, że zarów­
no Francja, j.ak i inni czlo•nko­
wie N ATO odgrywaiLiby jedynJe 
c1ru,aorz.ędiną rolę, 

Pre1. Zapołocky 
zachorował 

Przewiduje się, iż do czw.art· 
ku .sprawa zostanie definitywnie 
zalatwion.a. PZPN ma ponoć 
wy.stąp:ć z propozycją rozegra­
nia meczu 1 grudnia w Belgra­
dzie. 

się 55.417 o.Wb, a do. krajów &<>- PRAGA (PM?). 4 hm. Praskie 

Gwardia remisuje 
Drugi wJ®tęp GwMClii w An­

glii przyniósł jej połowjczny 
sukces, Gward7liści zremisowali 
z I-ligowym Shefield Un~ted 4:4 
(2:2). 3 bramikii z<lob>yl BaMlkie­
\1/'J~ l Brzozowski. 

cjalistycmych 119.542. Sanatorium Pafwtwowe Qpubil.iko 
Jak dowiaduje się Plf'ZEdsitaiwi- walo nas~pujący kcmunika1t: 

ciel PAP - sip:iośród ~ób, które I „W dn.:u dzisiej.s:iym nagle za 
w ciągu 1li':z.ech kwartałów br. choro-nal poważn~e prezydent 
wyjechaLy z Po1.."lki' prywia1ntie na R.epubliiki Cz.echroslowacklej, tow. 
poby•t OLaliJowy do ?tóżnych l Anto.nilll Za:poto~ky i zootal przy 
państw ka;>italistyczinyc:h, nie po jęty na lec:zenie do Państwowego 
wróciło d() kraju 741 (ll&Óh, co Sanatorium. Stan chorego wie­
stanowi 1,33 proc. ogólnej liatby cz.o.rem 4 listqpada QJ'ł za.dowa­
wyj~ących clio tY'Cłl p.ańlSltw, La..iacw'', 

Mao T se·łung 
w Moskwie 

W d.ni11 2 Iist<J.pada 1957 r. pr2ybyla. d·D l\fook:wy delegacja 
pĄrtyjno - Nądowa Chii1sikiej Repul>liki Ludowej z !\la.o 

'l'se-tun1giem na ozele. 
N a 7'!1.jęciu: na. podm<l!Skiews kim loinl.sk11 Wnuk owo. Pn:e­
wcd:nimący Prez;rdium Rady Na.jwytsl'le,i 7-SRR Wor<llSZylow 

wita. pn;ewoduicz~ego ChRL MM> Tse-tunga. 
CAF - Telei<Yto 



Glob ziemski w cieniu . Sputnika Czlonkowie łódzkich rad robotniczYGh 
Kl d I d. I K I I 1 z prośbą o wypowiedź na temat: szkolq się . le y rl owanie na s1ęzycu ( jakie znaczenje posiadaj3, dla h 

"t I ~~~~st~!~i::n~:an:~~~:~~ na kursach związkOWJC . 
(Dokończenie ze str. 1) 

NOWY JORK (PAP). - „Na­
stępnym krokiem Ro.sjan w kos­
m<Jr.5 może być wypuszczenie ra­
ki~ty, która wylądowalaiby na 
Ks'.qżycu" - pisze Alton L. Bla­
keslee, korespondent naukowy 
Agencj i Associated Press. 

rówm.oważen.iem ISJię przyciągania 
zi.em.skiego i siły odśrodkowej. 

wówczas, gdy w:ządzenie kata- h 1·, 1·aką ~rr-'ągnąl druai szt"~y I _,, · d b ..... . eh i 
lt ~ ~ „. ~~· Związek Zawodowy Praeowni- czlo=t.'W ra ro Ovutczy za• pu owe wyrzuci go dokładnie ksioz·y~. I W 'b""'" Ten. sam temat omawia rów­

nież na łamach pj.sma „SCl'W.ie,t­
skaja Awiareja" profesor VI. Mal­
kfrn. 

· · .., ~ ków Przemysłu Włóltienn'.czego, kła<lowY"ch. naJ ..,,..,zym c.r.a-
p:<Jrnowo w dol, w kierUillku Zie- Bad<mia promieni k<l61llicz- Odzieżowego i Skórzanego z.or- sie urucli.'>mi się 38 następnych 
mi". nych - jak wynika z wypowie- ganiwwał w Ł<lrd:?Ji szeroko za- kur.sów. 

Dwaj uczeni radziecrcy - dy- dz.i p'."Of. Majewsk'.ego - posia- krojon~ aktję szkolen:ową dla I Wykłaily ! dyskusje ciesrzą się 
rektor planetarium m<Jskiew- dają bezpośredni związek z ba- członkow rad roootm.czyc~ 1 za- dużym za.int,~resowaniem islu• 
.r;;k;ego dr Paziekin i pracownik d.aniami atomowymi. Studiując kladowych. Celem. kursow, u- chaczy, choć z,dar-Z<l!j;i, się rów• 
tego planetarium prof. Piotrow- bowiem tego rodzaju prnmienlo.. r~ądzanych przy . większych ~- nież fakty przer>wania szkoleni& 
ski c.świardczyli, że uczynią wanie P·mnajemy n;e tylko je- ktadach pracy, Jest za~oznan.e ze względu na małą frekwen­
w•szy.stko, aby zapewnić powrót .go natężenie i kierunek, ale aktywu zakbdowego z poosta- cję. M!alo to miejsce :np„ w ZPZ 

„Uczeni radzieccy - dodaje 
Blakeslee - mówią, że mają 
nadzieję , iż uda się Jm wypuścić 
taką rakietę. Jak zwykle, nie 
po-dają żadnej daty. JedTtakże 
termin pierwszego lotu na Ksrię­
życ może być bEż&zy niż się 
przypuszcza". 

Zdra:rtiem uczo;nego, wielkie 2llla 
czenie będą miały obserwacje 
dotyczące zachowa111ia się ps:i w 
warunlrnch utraty ciężaru. Gdy­
by zwierzę nie mcrglo żyć w ta­
kich warunkach, następne sat1e­
lity sk-0rnstru<Jwain,e ZO\Staną w 
ten spo..«ób, że będą wiro<wać 
wokól w1.aSl!lej ooi, stwrarzając w 
ten Sl)}O\SÓb ciążenie do·śro::!Jkowe, 
zgodnie zresztą z korn::ep.:ją wy­
suwaną µrrez pierwB?.el!O radzie 
cki~ specjalistę w dzi.edzicie 
po:iróży międzyplanetarnych -
Kornstantyna Ciolkowskiego. 

również i jego skład, budowę i wowymi za.gadnieniami produk- ·1m. w1·~ny Ludo'w i· 1>~1u"~'o-na Z'em;ę •SU·::zki ,.Lajki", krą- ,_ ~, .., "'"" 
. . b . stru"turę oraz te wszystkie si- cyJ'nym·t 1• ustawodawstwem pra w~Ło'dz1,,·tc·h za.l•ładarc.h Prze-zące.i o ecn1e w sztuc,2'Jl1ym sa- I k · ~ ' • telicie nr 2.. Y, · tore działają na cząstec:z- cy oraz przygotowanie do czyn- mysłu Zgrzebnego. 

ki elementarne, wzajemne od- nego udzia!u w 09racowywaniu 
Umieszczony w Sputniku te- działywanie cząstek, a także si- planów produkcyjnych. Wiele 

lewizyjny aparat nadawczy prze ły jądrowe (właśnie na podsta- uwagi poświęca s:ę na kursa·ch 
kazuje stacjom obserwacyjnym wie ba>dań promieniowania kos- równ-i eż omówieniu wzajemne­
na Z'emi dane dotycz01ce tern- micznego dwaj uczeni polscy go stcsunku rnd robotniczych i 
peratury, ciśnienia krwi i pra- prof. Marian Danysz i prof, Je- rad zakładowych oraz zakresu 
cy serca „Łajki". Na poctsta- rzy Pniewski do!mnali pned kil- ich kompetencji i zadań. Prak­
wie tych i innych danych ucze- ku laty odkrycia nieznanej wó- tyka wykazuje bowiem, że na 

Blakeslee siwierdza, te „tech­
nie.znie rzecz b'orąc, Roojanie 
mogą być bl's~y wypuszczenia 
rakiety na Księżyc". 

Osiągnąwszy cel rakieta ek\5-
plodowa łaby, a jaskrnwy bla1Sk 
wybuchu obwieśc:i lby światu, iż 
lot zak011czyt s·ię sukcesem. 

Kores,p·ondent pisze, iż pojaz­
dem, który dotadby na „srebr­
ny glob", mo-.ie być mala rakie­
ta wy<pu.szczona z 0c,ota1.niego 
członu rakiety tra.n.sportowej, ja­
ka wprowa,dzila. na Oi!'bitę Sput­
n ika nr 2. 

Prof. Ma.lkin stwierdza, że 
według uzyskanych obserwacji 
dzialat!.ność serca JJ1Sa jest nor­
malna. Poprzednio dokooywane 
doświrardczenia wykazały, że zwie 
rzęta w sta.nje utraty ciężaru nie 
mogły komd'YIIlOWłlć rucrhów, ani 
przyjmować p.ożywienia i unosi­
ły się w powietrze. 

ni radzieccy zadecydują, kiedy wczas cząstki elementarnej: hy- tym tle do·:=hodzi w niektórych Z 
trzeba będzi e uruaham.ić odpo- peronu związanego w jądrze a- zakłarda·ch do nieporozumień u­
wiednią aparaturę, aby za.pew- tomowym). trudniających działalność za­
nić bezpiecz;ny powrót „Lajki" Przestrzeń otaczająca Ziemię równo orga•nizacji związkowej, 

Depesze 
kondolencyjne 

powodu śmi ~rei 

Giuseppe di Vittorio 
na Ziemię. Zaoobnik, w którym _ to niejako natura1ne laoora- jak i samorządowi roootnicze-
znajduje .się „Lajka", ros.tanie mu. z pow,odu śmierci Giuseppe di 

Vittorio - przew-0rdniczącego 
Swiatowej Fede-racji Związków 
Zawodowych, s-ekret.arza general 
nego Wlooikiej .Powszechnej Kon 
federacji Pracy, czlOlllka Biura 
Politycznego i Komitetu Central 
nego Wlos.ki.ej Partii Komuni­
stycznej, Komitet Centralny Pol 
skiej Zjednoczonej Palili Robot­
nicrej prz,e,s.!al do K011l11i.tetu Ce~ 
tralnego Wlooklej Par·tiii KomU11t 
s.tycznej depeszę kondolencyjną. 
Przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga~Sowiński J>ł'7.eslal de~ę 
z wyra7..ami najglęooz-ego wspól­
cz.ucia i żalu do wdowy po wy• 
bit,nym dz.ialaczu ruchu robotni­
czego oraz do sekretarza generał 
nego SFZZ Lou-is Saillanta i do 
Włoskiej Powszechnej Konfede­
racji Pracy (CGIL). 

Wówcz~·" wyrzucony '"'-Y p·~ torium dla ba.dania pr-0mieni h , ~::1 . . = ,.., ~ ~ kosmiczinych, a tym samym i Dotyc ·cZaiS w ...,,_, zt w:-ga.111-
mocy katapulty z wnętrza Sput- cząstek elementarnych. Sztucz- z.owano 40 tego rodzaju kursów, 
nika, a Sputnik będzie nadal na których przeszkolono 1.200 
krążył po swojej orbicie. - nymi takimi labocatoriami są 

WicedyrekU>r ob.5erwatorjum 
astrofizycznego w Cambrid.gc, 
dr Rinhart oświadczył że nie 
widzi powodu ,.dla którego Ro­
sjanie n ie mieliby wypu.ścić ra­
ldety na Księżyc w ciągu naj­
bliż.s;zego tyg<Jd'nia". „Wierzę 
glęb(}ko - dooal as\.!'<Jnom - iż 
rakieta radziecka może otSf.ągnąć 
Ks·iężyc już w tych dnia·c:h". 

Patrick Moore. redaktor pis­
ma „Space Flight" organu Bry­
tyj~kiego Towarzystwa Między­
planetarneg<J, oświadczy!: „Wca­
le się nie zdz;iwię, jeśli Zwią­
zek Radziecki wypuści rakietę 
na Księżyc już w tym roku". 

Kenneth Gatland, brytyjski 
g:pe::jal:sta w za.krresie astro­
nautyki, powiecl?:ial: „Jest rze­
czą prawdoPQdobną, iż Rosja 
może wy.słać na Ks;ężyc rakietę 
bez pU<Jta już w n.ajblii.6zyc:h 
dniach. 

Jakie usługi oddaje 
pies na Sputniku? 

Czy „Łajka" 
powróci na Ziemię? 
Ogromną wartość drla specjali­

s,tów w z3kresie medycyny kos­
micznej mialoby oc.zywiście do­
kładne zbadan~e „Lajki"• n.a 
ziemi. W związku z tym niektó­
rzy uczeni na Zachcdzi,e 6Uge­
rują, iż w Sputniku nr 2 znaj­
duje się specjaln-e urząrd?Jenie, 
które w odpowiedrniej chwrili wy 
rzuci zasobnik z psem w kie-· 
runku Zi.€mi. Pęd powiet.rza (w 
d<J-lnyc h wa.rsrt.wach atmosfery) 
otworzyłby spad.ochron zasobni­
ka. 

Specjalistów 
interesuje sprawa 

paliwa 
Według doo.iesień z Nowego 

Jorku, problemem najbard~iej 
interesującym tamteJs~ kola na 
ulmwe j€st l'rprawa palLwa uży­
teg.::> przy wyrzuceniu drugiego 
Sputniika. 

Ameryikanie są z.danl.a., że Slt<>­
.<;Urnek pomiędzy paliwem raltie­
ty a· „c-iężarem użytkowym" (tj. 
wa.gą Sputni,ka) wynooi 1 do 

Dr Joseph W. Siry, kierownik 1.000 Wyn~kaloby więc z tego, 
sekcji badań teoretycznych ame że rnkieta radziecka powinna 

akceleratory, w których cząst­
kom elementarnym, za pomocą 
silnych pól ma..,anetycznych na­
dawane są wielkie energie. Np. 
największy' akcelerator na świe­
cie, 2lbudowa.ny przez m:zonych 
radzieckich - synchrofazotron 
nadaje cząstkom energię 10 mi­
lia,rdów elektronowoltów (warto 
przypomnieć, iż największy ak­
celerat-0·r amerykański nadaje LIZBONA. - W niedzielę od­
enengię nieco pomad 6 miliar- byly się w Portugalii wybocy do 
dów elektronowoltów). Najko- parlamentu. Na 120 nowowybra­
rzystnlejsze jednak moiliwości ny.eh członków parlamentu nie 
pozmawcze w zakresie promie- wmie<ll ani jerd'e:n pr:red&tawiciel 
niowania kosmicznego istnieją opozycji. 6 kandyrdatów z ran1ie­
na wielkich wysokościach w nia opozyoji odrtioo.lo porażkę, 
przestrzeni otaczającej Ziemię. 16 wyoofalo swoje k.a.ndydatury. 
Im wyżej, tym lepsze warunki KOPENHAGA. - Radziecki 
badawcze. mi,n,ister spraw zagranicznych 
Rozpoczęcie badań prom1erti<>- Gromyko w drodzk powrotinej z 
wania kosmicznego na wy.sokoś- Nowego Jo~ku do Moskwy za­
ci 1.500 km - jak to ma miej- trzymał Slię w Kopenhadze. 
sce w wypadku ostatnio wysła- Przed1Sfa.wiciel duó&kiego Mini­
nego w prze.stworza radzieckie- sterstwa Si>raw Zagranicznych 
go sztucznego księżyca - istwa- przywiózł mu na lotnisko zapro­
rza nowe, niezwykle korzysl!ne szenie premiera duńskiego i mi­
możliwości dla nauki. Na wy- ni&tra srpraw zagranicznych Halll 
sokośct tej - gdzie istnieją ol- sena do odbycia rozmowy. ROIZ­
brzymie · pola magnetyczne - mowa odbyć się miała w po.ni-e­
cząstki przyś.pieszane są do e· dział.ck po południu w du11sok.im 
nergii tysięcy milia•rdów elektro Miln.istersrtwie Spraw Zagraraoz­
no-;voltów. Badania prowadwne n,ych. 
na tych wy.s.okościach pozwolą 
na le:psze poznanie natężenia NOWY JORK. - Według jed­
promieniowania kosmicznego, je nego z amerykańskich ' urzędów 

Rozprawa rewizyjna 
~rocesu P.rof. Tarwida 
od1•oezona 

4 listopada br. miala się od~ 
być w Sądzie Najwyższym w 
Warszawie rozprawa rewizyjna 
procesu prof. Kazimierza Tar• 
w'..da skazanego za otrucie swej 
żrany cjankiem potasrU, na 15 łat 
wlę2'Jienia. Na prośbę. jednego z 
obrońców, mec. Maślanki, któ­
ry jest chory, rozprawa rewi­
zyjna została odroczona. 

Wywiardu dla riidia moo!dew­
skiego na temat Sputni·ka nr 2 
u.dzieli! w niedz'el~ wieczocem 
profes.or Ka,sat~i•n, cztorn·ak AJrn­
demii Nauk ZSrtR i ucoe.;;trn.ik 
rad.zi-e'..'lk1·ej de lel!)3Cj.i, krtóra bra­
la wtatnio udział w korngresie 
astrofizyków w Barcel=ie. 

rykańs.kiego programu „Van- ważyć około 500 ton, o ilę Ro­
guard" zwrócił uwagę, ż.e gdyby sja.<ie nie zastcsowali jakiegoś 
zasobnik z „Lajką" oddzj·elil nowego ro:Jzaju pal.iwa, wzg!ęd­
się automatyczmie (na SY!!'n:al ra- nie €nergii a.tomowej, co w jerd­
diowy z ZiemJ) od Sputnika 0rbec. nym i drugim wypadku ws.ka!Zy­
nie bądź w najbliższ,ej przysrilo~ I wa1oby na poważne postępy 
ci, nie spadlhy na Ziemię, k~::iz Związku RadzieckJego w pokr-ew 
krążyłby d<Jorlmla nie.i Po orbicie ne.i dziedZJinie bali&tyki. Nie­
jako oddziel.ny Spu.f.niik. Si,ry ~o- wątpliwie sens takri należy przy­
da!, że 2laso•lmik marże być wy- p!sać oświadczeniu dyrektora 
rzurony z satelity, 19dy ten o- obs·erwato,rium a.sitroHz;ycznego 
statni z.bliży się po jakimś cza- w Cambridge (Ma,5sachu.s·etts) 
s!e do Ziemi i W$kute<k c,p Whip.ple'a, który podkreślił m. 
J>M"lie<!rza bę.dzie krażyl z mnie j in., że obecny ek..0 rperyment ra­
szą niż obe~:iie prędko„kią . „Nie I dzi<Ecki ma znaozenie 6--kro1m.ie 
lesrt wy>kluczone - powiedział więk1S.ze, niż popr:uedni„ 
Si['y - iż Z<1'9obnik wy.s,troelooy Zastęp::a VThipple'a dr John 
nawet w takim momende w:v1"!- Rinchart, długoletni doradca ma 
duje na naszej planecie tylko ryna.rki USA dla si>raw :tbroj-eń, 

go kierunków oraz skladu, a statystycznych, w Zw:iązJru Ra-
także pochodzenia dzieokim i Starnach Zjednoozo.. . Następny terITILln rozpriJ-W1 

Infotmaic,je przekazywarne są nych za.notowano w osta.tnich la me ~st<?-1 jeązcze wyznaczony. 
Profesor Kasatkln oświadczyl, 

te podróżująca wewnąt.rz Sput­
nika suka „Lajka" 2Jllaj.duje IS<ię 
stale w ,siam.ie „niewai,'7.i!l<Ści" i 
P<J<dda,na jest promtl€:11.iowan.iu kos 
miczinem.u, niec9lych.anie inten­
sywnemu na W)'IS01kości fotu sa­
telity. Zac00wa,nire się psa po­
zwoli okreśUć, w j.aikLm r>topniu 
żywy orgam.izm r~a·~1je na róż­
ne zjawi5-ka natUr!'aln-e w prze­
strzeniach foosmioZl!lych, prziedc 
wszystkim na promieniowanie l 
utratę ciężaru, spowodrowaną 

Oymisia Hardinua 
LONDYN (PAP). Gu.berna.tor 

Cypm mars.zalek Harding wró­
cił w p<Jrrue::lz!alek do Londynu. 
W d1niu 1 grudnia za.<>tąDi g·o o­
ficjalnie na tym &tain.owisrku by­
Jy gubern.ator Jamajki Hugh 
Foot. 

je<;t zdaillia, że oo:tatni człon ra­
kiety będący właśnie Sputni­
k.iem nr 2 powinien mieć około 
metra średn;cy i 10 do 12 m 
dlugośC!i, o ile w ogóle nie byla 
to rakieta zupelnie ordmi·m.nego 
typu, niż z.nane w Ameryce. Po­
między poszcwgólnymi częścJa­
m.i mechanizmu mogło 1się - 7..da 
niem R,incharta - z:naleźć dość 
miejsrea na ro?Jmliesrev>-41.ie apa­
ratu.ry. 

- Jestem przekonany, te Ro­
sjande mogliby w ciągu 8 dni 
dostać sdę na Księżyc - <lrodal 

ze &ztucznego księżyca drogą ta.oh og;romny przyroot ludności. 
radiową ma Ziemię przez spe· Związek. Ra<l.ziooki zamiewku­
cjalną aparaturę do bada·nia je 0rbecnie 205 mtllirooów ludzi, 
promieniowania k<J.smlcznego. a Stany ZjedaJo,czooe - 172 mi­
W przyis.ztośoi prawd<J1J-O<lobnie liony. Ilość urod•z,i.n na 1.000 mie 
uda się rozwi~zać pr-oblem s?Jkańców w 1950 r. wynoorlŁa w 
spuswzania na Ziemię umiesz- Związku Radzieckim 26,5 w Sta­
czonych uprzednio w s.ztucznym nach ZjednoC'.ZiOnych - 25. Smier 
klsiężycu i naświetl<Jłl1ych przez telność w Związku Radzieckim 
promienie lmsmiCZllle na du- w roku 1955 była mniej.se.a niż w 
żych wysokościach klisz foto- Strunach Zjednoczonych, n.a 1.000 
graficznych. Będ~ie to jeszcze m.le.s:?Jkańców umarło tam 8,4 
ban:lz!ej precyzyjny material osoby, podczas gdy w Stanach 
ba.dawezy, Zjednoczonych - 9,3 o.sioby. 

Złoża uranu 
odkryło w USA 

NOWY JORK (PAP). W stanie 
Ohio, nad Jeziorem Erie ookry• 
to złoża ura111u cJąg:nące się pa­
sem szerokości 320, km wziil.uż 
bnegów jeziora. 

W arrtość odkr*c:h złóż ooenia 
&i.ę na tysiące milionów dolarów, 

WARSZAWA nicy Wielkie.i Socjalistycznej 

ucZOJny. Możliwość ta jest sze­
roko komootowana w amerykań 
sklich kołach naukowych. 

BONN (PAP). Zdaniem nie­
mieckiego eksiperta w dzied.zirnie 
rak!iert, i:nż.yniera Rudolfa Nebe­
la, ra.krieta nośna Sputnika nr 2 
miała 35 metrrów wysok<JrŚci i po 
nad 500 tOill wagJ. Była to - tak 
jak poprze<linio - rakieta tró.i­
cz!ornow•a. Waga paliwa wynoSJi.ć 
musiała 100 Ni.n, by1a to mie­
sz.anika składająca się z 80 ton 

Modernizacja, typizacja i surowce 
W roku bieżąc:ym powstało na 

wsi około 15 tys, now.Yoh war­
sztatów rzemrieślnic.zycih. Jak 
6ię oblicza, w oo·rod:kach wiej­
skich istnieje obecnie blisko 
47.500 rzemieślniczych zakładów 
usl'ugowych, zatrudniających po­
n.ad 55 tys. ooób. 

Rewolucji Paźd2l'.ernikowej. 
Referat pt. „Radziecka nauka „Dziennik'' rozmawia 

Pawłem Prindiszem 
profesorem Politechniki Łódzkiei z 

członkiem 
o Me~aturze w świetle ot>tat­
nich dyskusji tooretycmy<'h" wy 
gł01Sil prof. H. Markiewicz. 

KATOWICE 
przy prezesie Rady 

Rady do Spraw Techniki 
Ministrów 

* :{. * 
W Pałacu Sta•<>Zica w Warsza­

wie odbyto ssię 4 bm. otwarte 
posiedzenie rady naukQWej In­
stytutu Bada1\ Literackich PAN, 
p0święoone uczczeniu 40 rocz-

Wojewódzki Zarząd Handlu w 
Katowicaoh przystępuje do UJt"e­
gulowania s.praw koncesjonowa­
nia handlu i gastronomii pry­
watnej. W wyn-iku przcpmwa­
dwnej kontroli pootanow~ono 
m. in. co;f.nąć ok. 300 udzielo­
nych koncesji <J\SObom, które sa­
mowolnie 0m!eniły miej.sce han­
dlu, branże lub są w kolizji z 
prawem. 

Powiatowe zarrządy i wy<lz,ia­
ly handlu opraoowaly plany u­
zupełnienia pat1stwowej ®leci 

WTOREJ(, 5 LISTOPADA handlu - placówkami handlu 
15.10 K<Jr!liC'ert Państw. Bialoru- prywatnego. Nowe uiprawnienia 

skiego Chóru LudCJwego. 15.30 będą wydawane tylko w uza­
Dla dzireei opow. „Swiatla na sadniO'llych wy<padkacll. · 
r~". 16.05 Bach: Toccata • "' * 

d-moll. 16.20 Muz:yka roa.rywko- Sensację !!la ślą.:i'.klclh szooach 
wa. 16.50 Porady praktycrz.ne dla budzi samochód osobo'.vy, skon­
kobiet. 17.01 (L) „Czy wr€szcie ~truowany przez 26-letniego ora 
handel?" fol. E. Sasa. 17.15 (L) cownika Miej&kiicgo Przed1Sięł.~or 
PkllSeniki stare i niEz.a.pomniane. stwa Oczysz,czania w Bytomiu 
17.40 (L) Felieton. sportowy. 17.50 - Izydora Pietruchę. Prace pTZY 
(L) Slucharny lód.zik.ich oolisitów budowie tego samoc-hodu. trwa­
- Mirosława SztajJ.rowSlka meuo ly 10 miesięcy. Przy budowie 
sopra:n. 18.10 (Ł) Łódzki d~iennik wozu pomagał Pietrusze jedy­
radiowy. 18.35 MuzY'k.a i aiktual- nie jego brat. 
ności. 19.00 Audycja literacka. Samocihód )>O<Siada opływową 

ci-eklego tl€111u i 20 ton l>enzy.ny. - Jan pa.n profeso.r pnyjĄI forum Rady to dotyczą one roiz­
Ra~ieW1 wyrZUCIO•na została :z. n~ację na citł<>n.ka ltady i ja,. bU<lowy nasi:z.ego przemysłu włó­
platforrny, gldyż specjalna wy- k1 przewiduje ~aikres jej !biała- kienniazego, c~ściowej wymia­
rzutnria nle była w danym wy- nla jeśli idrie o r~riwój techniki ny parku ma.szynowego. typie.a­
padku potrzebna. Główna trud-1 w prtemyśle włókienniczym? cji zakładów oraz uoormowa1nia 
ność polegała - jak twierdvi I - Notndnacja ta j€i>rt dła mnie sp.ra.w surowoowych z rozs.rer:?J!!l 
Ne]).el - na sporząd·7.ieniu mfe- m.ilą nieS<p()dzianką i wiełklm ni.em ba,zy surowców zastęp­
e•?klnki, gdyż zna·c:ona różnica zaSJZJCzytem. Traktuję ją jako cz;ych, 
te:nperatur obu c.zęśei erk!ado- wyróżrnienie dla całego i1asze.go Niezależnie od częściowej wy­
wych l!ilbwarzata niebezr>iec~ó- środowiska, dla W$/ZJ'(sliklch wlók miany parku maszynowego p0r­
stw-0 ekl.»plozjL Prawie W&zy,~t- niarzy, narW<owców i praktyków. rrzeby przemysJ:u wlók:lennicze­
kie rarki'<'ly amerykańskie po.siu- Cdeszę się, że ntoje dJOŚwlaldcze· go' zakładają r<i.zbudowę zakla­
gujące się takim .samym pali- nia pr~sa.lo 40-le~niej pracy w dów w oparciru 0 najinow.wie zd°'" 
wem. e'ki~r>lodowaly. dzied!zirnie wlókiei!1Ili.ć.twa będ<': bycze techniki światowej. Wy-

MOSl<W A (PAP). - Ja1< do- mógł wyk<>rzy&tać, w mi.ar~ daje się również, że sprawą 
no,<1;i Agencja TASS, członek A- mych sil i m<J·żl~wości, na tere- SZC?.ególnfe ważną dla wlóltlen­
kademil Nauk ZSRR; D'ku,szyn, nie tak ważnej in,sitytucj.i jak4 n,ictwa jest tY<pizacja zakładów 
o§wiaodczył, że wystrzelenie j-e;;;t powola:na prrez prez.esa Ra- tj. speejali.zacja w pewnych ga­
Sputn_lka nr 2, który waży oko- dy Mini.$itrów Rada do Spraw tunkach tkanJn czy przędzy. Ty­
ło pol t<J111y, wymagało za.sto- Techniki. W Ra.cJ,zie f..ei z.asiada pi.!Zacja taka pozwoli nie tylko 
sowan!a nowej!o, nie używanego róvm:ież je·soow jedren i<ldzian.irn, na pódniesi<enie kwalii'iikatjl r<>­
dotychczaa rodzaju paliwa. wybitrny s•pe::jalista z dzi€dzi.>hy b<>t.ntka a więc zwięk.s:renje jego 

Jakie znaczenie 
·ma badanie 

promieni 
kosmicznych 

cherni:i spożywczej, prof. PolH,ech wydajnoooi pracy, ale także na 
nikii Lódz.ki.iej - Srtanilslaw .Za- podnie.sienie jakośoi produkcji 
grodzki. drogą .specjaJtzacji załogi w ok.re 

Trud.no mi w tej ch,Nili, za ślooych asortymentach. 

19.20 Ze świata operetki. 20.23 linię, dwucylindrowy &llnik chlo 1 WARSZAWA (PAP). w 
KrOlllirka sportowa. 20.4-0 Muzyka <!.z..<;<nY powi_etrzem , . może ;o.z.wj- związ:rn z informacją, iż na po­
tanec:una. 20.50 Koncert symfo- nąc .szybko;sć 90 _k1lometrorw _na kładzie Sputnika znajduje sję a­
niCZll1y. 21.19 Pr?Jegląd lit~racki. godzmę, p:-zy zuzyc-!u. 5 l1trow pa~atura do badania pc·<Jm[eni 
21.29 D. c. kO<lloortu. 22.14 Muz.y- paliwa na 100 k1l<Jmetrow._ _K<Jszt 

1 

J;:J,:imicznyel.1, przedstaw:cicl 
ka taneczna. 22.25 Ąudycja lite- budmvy samochodu wyruósl o- PAP zwrócił się do z:na111ego fi­
r.acka. 23.2V Koncert ,<;0Jistów. lmJ.o 10 tys. 7.lotych, • zyka pro!, Karola Majew.s:kiego 
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nim Rada zaczęła w ogóle d·zia- - Pan profesor wspomniał 0 
lać - odpowiedzieć coś konlu·et surowcach za,~tępcrzych. Ozy 
nego na drugą część pytania. W m-Oglby pan powiedzieć coś wii:­
końc:u li19top.ada .z.bierz.e IS!ię po cej na ten temat? 
raz p.ierW\SIZy plenum tej Rady i 
wte<ly będzie InO'Lna mniej wię- - Problematyka surowcowa 
o~j u&talić ~Ian pracy w POiSIZCZ€ dla przemy\S;]u włókiennic.z.ego 
górnych dyscyp1inach naukowo- jest dzierd.zi111ą, w kitórej postęp 
techrn.ic1J11ych. te::hnic.zny może zdziałać cud.a. 

Chocby sprawa surowców za­
Jeśli ohodzi o prop,ozycje, z stępczych. Uważam, że Rada do 

jaiklimi chci.albym wy.sta,ipić na Spraiw Techn1kli. powiml.a pójść 

w kierunku r~ bazy 
taik.ićll .surowców jak włókno 
synt.etyozne i mtuczne zwtasz• 
cza dla proemys!u bawelnla.nego, 
Jeśli id2Jie o potrZ€by w~tny, to 
tutaj produkcja surowców z.a• 
.sitępc:zych jak np. terylenu az.y 
dak.roou wiąże się z p&Wlllymi 
trudnościami, wynlikającymi z 
braku artykulów potrzebnych do 
prooukcjl tyeh SIUrl'OWCów. Moim 
zdaniem jednaik oplaalłoby się 
a.rtyltuly te .s.1>rowadzać z zagra• 
nicy, by móc przea: to ograniczyć 
import sprowadzanego z.a dewi• 
zy t!IUrrowca w-etnia.nego. 

Równie'i: za.opatrzenie w 6111-
rowce naturalne z ilmp0rrtu wy­
m.aga pewnej korekty. Mimo u­
stalonych na calym świecie za­
sad zailrupu taki.eh na przykład 
surowców jak bawełna, nas.z 
!mport kierufo się nieco fałs,zy­
wą polityką zakupu z wyboru a 
nie według starndarrdu i typów, 
oo niepotrzebnie poz.bawi.a nas 
obowiązujących gwarancjii. :r.a 
strony firrm SIJ)roedającyc:h. 

Są to wszystko prroblemy bac­
dw złożone i nie tak 1atwo o­
mówić je w kilku słowach. Skła~ 
dają się one na ogóLn,y obrru: 
tych wszystkich iia.gadnień, któ­
re niewątpliwie zamykać się bę­
dą w ramach perspektywicznych 
planów r·ozwoju techniki p1·ze1117 
Srlu włókienniczego. · 

1'ounaiwial.a K. w,_ 
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Ty~ce mniejszych i więk­
szych u.sipra w!Illiel'l, ja.k:ie -wpro­
wadzono od tego cza.su do fa­
bryk stały się poważnym ułat­
wieniem w pracy, oraa: natch­
nieru·em dJa wielu zdolnych ro­
ootni.ków, m ajs.trów i tr.-<lhni­
ków. Byl talti okre,o; w cza:o.ie 
dzrie.'>liecio.Iecia, gdy korcyści e­
konomk=e płyn?,re z u.pow­
SZiechJn ;ainia w 7...ak1adach pracy 
wnios.ków racjonałizat,om!ci:ch, 
st<moV1;1iły poważny procell'lit o­
l?óL"'l:e.i S1Umv akumulacji pr?,e­
kazywam!e.i prrez praemysl wló­
ki..ennciCIZy d'<> blli:lż·Etu państwa, 

Ni~stety. brak fachowej kon­
troli nad tym ruchem :he i<:.tro· 
nv administracji przemysłowej 
orar;o; NOT. a także 21byt ma­
ła pomoc IOOizk;ioh naukowców 
::. mviąz1ków zawodowych s-:)'ra­
wilY. iż przYhicrał en c~~z 
bardziej formalne, bi1ll"okra~~·­
czne fo:-my. aby wreszde p17.e· 
paśii w szufladaeh biurek, mif~­
chy a.rku~zaml nie m:!ljąee.l 
wl-ele Wtl'pólnego z faktyo:mym 
stn.nem rzeczy sprawozdaiwcw­•cl. 

OWĄ NIEWESOLĄ 
SPUŚCIZNĘ 

P~.ie-liśmy ob-e<lllie w d'!l.ńach 
k8Ztaltowa.ruia się nowego mo-
0.e.lu g01„poda.rc:z,ego 1<..ra ;u. Jed­
nakż~ :z.amfa .• <>t; µo<ljąć PTaeie il'l ·~d 
odn(),wJeni'•E'Ill ruchu wyna0la,z­
CZ{)•śd r obc>tnicre.i, odi.ożyliśmy 
spra,wę na bek i to w m1.Jm<>1·1-

Clie, gdy przemysł wlólcio~n.;­
czy baryk.a się z wieloima trud„ 
:nośoiami nat1urv t·ecłmim1nej, 
a ni·eiktórym fabrykom gir001:i 
:niewykona1n:ie rocmych plainhw 
IProd'Jikicji. 

Jak wynika z danych 7JCl'oira­
nych pr2'Je\Z Centra.lny Zat'zl!d 
Prz,emysłu Bawelndall'J'er:o, ,.,. 
bec:nde w sz-Eo:er(U .fa.bryk n.i0e 
tylko faktyoznte. a.le :n.awet 
:formalnie. nikt nie zajmuje się 

Z zagadnil'niem małej racjonali.za.cji zetknęliśmy się 
po raz pierwszy dosyć dawno, Były to lafa odbudowy 
i budowy naszego przemysłu, początki inicjatyw,• ro· 
b<>tniczej I walki .- postęp techniczny, o usprawnienie 
pracy, uczynie·nie jej lż~jszą i wyda.jniejszą. 

sprawami małej racjonalizacji. 
Przes.talv się o to troszczyć 
fabryczne kola. NOT, podobnie, 
jak rad.y zakładowe i ad,m.inli­
st.rnci.a. W rezuHacie w wie,lll 
fab:ykach od daw.n.a nie zg1o­
is,z.cl!10. ani jednego wni<M>kU 
rnc. io!fl.aliiiza;!;oa'\slk1"e.go. w IJJO'Z<">­
stałych zaś, w.ni<>&k:ów . tych 
je«t ba.rdzo mało. 

Gdy w ub. r. w CZPB zgl'l>­
mor:o w ciągu 9 mies~ęcy 
2.840 wniosków racjc;naJ.i.za.tcr· 
ekich. <J1beonrl•e w ana.JogQc.zny'11 
ok.!·e.o.i .~ CLatSU iJość ich spadła 
di> US4. 

Je.w.cz,e wyraźnie.i widać t: 
ró'~n;-ce przy por6wnan1Jiu iloścl 
•·rn&")oo;ików WPROW ADZO­
NYCH DO PRODUKCJI. 

W l"<l®u 56 - było ioh 1.833, 
zaś w roku 57 już tyłko 84t1. 
Nic więo dziwnego, że .Jeśli w 
ub. r. osrzcrr,ę,dJności. uzyskane z 
wprowad1:ne;n:ia tych wmos.1tów 
dio pro<lukcii pa-,z,ekraczają . S·ll­
mę 27,5 mi':l.io.na zł, ,pr.?Jevndy­
wane o.swz~.nofoi ' na rek bje­
żacy są pod :z.nakiem zapyta· 
111ia. 

przyinoszących poważne korzy­
ści zakład.am. 

Wymienić tu należy brygadę 
Stefaiiskiego z ZPB im. Di;­
bois, któ:re; µroojekt &k<lit",,,<i.truo­
waJJ.ia zgrz,ebJ.arki be.z;p<likryw­
lmwoj ma charaktRr prawdizi· 
wego wynalazku. Może on dać 
oszczę<linóść pn.nad póltora rru­
lion.a zł !'Cl>C7llllie. 

, R6w111ież projekty racjooałi­
zatoc.~ki.e inż. Korsaka z ZPU 
im. Dubc•i.s, inż. Cyrańskiego 
z ZPB im. Kunickie;!o. dyr. 
J,angego z ZPB im. Mickiewl­
rea i ilfl,nych są kontynuowa­
niem dobrych td'a<l;ycji malej 
raojooal.itza.cji. 

Mimo to, ogóWe biorąc 

SYTUACJA NIE PRZEDSTA· 
WIA SIĘ ROżowo. 

Czy jednak mimo błędów, 
k,tóro zaciążyły nad ruchem 
nc~,vat-0tr.~•twa. 1!1.ależy 1iadal po­
:<JOistaw:ić "1P'J.'&Wę racjo;niaJ.izacji 
w zaPoomn.ieniu? Byłoby wiel­
ką krzywdą, przede ws.zy„1t­
kim dla pc~c:zególnych załó:; 
robotniic.zych i ich fabryk. gdy 

Grodzisko z 

by tak miało być nadal. W wa 
rui!'J.kach łódzkich, a w fa.bry· 
kaoh włólciieinnd.czych w szcze­
gólności. każdy wnim;.ek racjo­
nalizatorsltli. każda myśl zmie­
rzająca ku pootępow;i technicz 
nemu czyli ku temu. by praca 
ludzka stała się wydaj.niiejsza 
i mnń·'.?.i uciążliwa. ·powinna 
być otocZOl!la ooieką i wpro­
wadZOtrul w życie. 

WNIOSKI 

D7Ji.al.ający przy CZPB wy· 
dzia.ł postępu technicz11ego po 
winiien zażadać od podle·głych 
mu zakładów upenąd>kowani;i 
tvch s1pra.w, Zi0bo'l11riązarn.ia do 
pracy w tym kie,runku pr.a­
cown;ków technkznych. Zaś Sto 
war;o:yszenie Jn:iynierów i Tech 
ników Włókienników po· 
winno obu@:ć sp1ące koła 
NOT. :zocganJ:ziować eeini,n,a,ria 
w zakiresie pD1$tępu tec)m.iozine­
go i roli małe; racj01!1.al'7..acji 
w ogóle. Ró'Arnież zwia,zek za­
wodowy nie może z.a.pomil!lać. 
iż sprawa. szkolenia za'V'J'l)('łowe­
go zał.ogi ja"<t .iedl!1Ym 'I: pod­
eitawowycli dziedzin d?Jiialam.a \ 
rad zakładowych. 

Odrcd1zeni.e i p.obudZ>ei!lie my­
ślli racjonalizaoo'!'cidei . wśrócl 
załór,- przemysłu włókdeam:icze­
go je..~~ dziś. jak n;g<ly może, 
ap~·awą p~2!I'wswrzęd.nei wagi. 

K. lVYR.Z. 

Xł -XHI wieku 
W tej sytuacji tym \vięk~,z,e­

J!.o zn ac.zęn:ia m. bi.er.aj ą W:Vs.i !­
ki .11rupy za.pal.cnych zwole111-
111id(ÓW rac.i onalizacji, którzy 
m1n.10 nie~1p!!1Zyja ·jących wa.rtt.m­
ków. n~e przerywają ~eh 
,prac nad 1V')WłlB.źcwN~;ą. 'N 
1'1'.'U11>:e tej e.ą faży1uerowie. maj 
strowie i zv11ykll rnhotn.icy . 
którzy w tCt.\"U 1;.wej codz:;ennej 
pracy, obserwując maszynę · i 

je.i możliwości,, d-0cllodzą ni·~­
jec1nJOkrotruie dio .spootr7.leŻ~ń 

pod Sieradzena 
wczesnośred:n:i.owiecznego. Do 

kompl-eksu tego należą są­
siednie wsje, jak Woźniki, 
Ps'Tokonie or.az Stro11.sko. 

* * * 

Pomysłowa dekoracja kin i wystaw 
Łódź oczekuje wizyty filmowców radziecldch 
Konkursy i uliczne projel1cje · . 

W niedzielę, 3 bm. rozpoczął 
się za-powiadany już przez nas 
przegląd filmów radzieckich. 

Kina, w których odbywa się 
przegląd, przybrały odświętny 
wygląd - „Vlisla", „Polonia" 
i „Woln{)tŚć" prezentują, jak 
zaws.ze w listopadz~e. p-0mysJo 
wą dekorację, która zwla.~zcza 
wiec:zorami d2'.eki efektom 
świ etlnym, sprawia bardzo do­
bre wrażenie. Również udeko­
rowane zostały kina „Zachęta" 
i „Muza", w których wyśw'.etla 
ne są atrakcyjne, star1>ze filmy 
radzieckie. 

W sobotę, późnym wieczorem 
Centrala Wynajmu Filmów 
urz.ądziila projekcję reklamową 

,na placu przy zbiegll Al. Koś­
ciuszki i Zielonej. Pomimo 
deszczyku, projekcja rtiała 
wielkie powodzenie. 

Zanim omówi.my w recen­
zjacih wyświetlane w ramach 
-przeglądu nowe filmy ra<l.ziec­
kie, zacytujemy fmgmenty 
zagranicznych . recenzji o na· 
grodwnym w Ca'llnes, za naj­
lep.szy scenarJusz i wartości 
lrnmanitarne, f'lmie „Czter­
dziesty pierwszy". 

ki. W filmie Czuchraja widzi 
się przede wszystkim dążenie 
do zerwania ze wszy1>tkimi -
złymi czy dobrymi - dotych­
czasowymi schematami" (Bian­
oo Nero). 

Powodzeniem cieszy się rów 
nież film pt. „Noc sylwestro­
wa.", w tórym wiele jest hu­
moru. tańca i piosenki. 

Do Warszawy przybyła już 
delegacja filmowców radzieo­
kich, która w czaS:e przeglądu 
odwiedzi kilka miast m. in. 
Lódź. Na czele delegacji stoi 
Igor Czekin, za,stępca dyrekto­
ra do spraw twórczości wy­
twórni „Moofilm". W sklad jej 
wchodzą trzy artystki: Izolda 
Izwicka („Czterdziesty pierw­
szy"), Nlldieżda Czeredniczen­
ko i Ludmiła Kasa.tkillla oraz 
aktor Genadij Judin. O termi­
nie przyjazdu delegacji do Lo­
dzi i program'e jej pobytu u 
nas, powiadomimy ock!zielnle. 

LISTOPAD w Filharmonii 
Łódzki ei 

P1,zedstawiciele ~ódzkiego 
oś1-01jf1r.a, .archeologicznego 
prowadzą we wsi Oko·py w 
pow. Sieradz badania narl 
gwdzisk:em lr=żą:cym -przy zbie 
gu rzec:Jd Widawki z rzeką 
Wartą. Grodzisko zachowane 
tu zostało jedynie w poło-

W reku przyszłym prowa­
dzone będą b:>d.ania arC"he­
ologiczne na terenie i::a?ego 
komplek.<;U. 

wie. ~~~~~~~~~~~ 

Archeolo<lzy potd kierow­
nictwem doc. dr. Janiny Ka­
mińskiej dokonali przekroju 
przez wały gro<l21lska o wy­
sokości 2 i pół metra. 

„Jest to wzruszająca i głębo­
ko dramatyczna historia gwał­
townej i glębokiej mil:ości na 
bezludnej wyspie morza Arals­
k.:ego w oza1sie wojny domowej 
w roku 1920" (Cinemonde). 
„Jak.o świadectwo klimatu 
czasów niespokojnych, wainiej 
szy jest jeszcze „Czteroziesty 
pi·~rw.sa:y" . Film t-<m, ta>k .samo 
jak „Trzp!ctka" pokazana 
przed dwoma laty w Wenecji, 
świadczy o dążeniu do czegoś 
nowego w k:~matog,·afil ra­
dzieckiej, . nierrm:ej jak „N ie­

· śmiertelny garnizon" Agranien 

Oglądającym filmy radziec­
kie warto jeszcze przypomnieć, 
że mogą oni wziąć udzial w 
dwóc:h konkursach. Pierwszy 
konkurs polega na tym, że po 
obejrzeniu filmów festiwalo­
wych należy dokładnie prze­
studiować prog!"am filmów (do 
nabycia w kinach) i spełnić 
wymienione w nim warunki, 
dodajmy - wcale n:ietrud'ne. 
Drugi konkurs dla widzów 
oglasza łódzki „Głos Robotni­
czy'', w trzecim zaś mogą 
wziąć udział jedynie sklepy i 
insty tucje, chodzi bowiem o 
najł2dniej i najbardziej po­
my.;,Jowo udekorowane wysta­
wy. We wszy.>tkicb trzech kon­
kurs.a~h można zdobyć wiele 
ładnych i cennych na.gród. 

(slb.) 

Trzeba przyznać, że program 
Filharmonii Lódzkiej zapo· 

wie<lziany na !:St.opad może 
zadowolić wymagania najbar­
dziej kapryśnego i wymagają­
cego corar;o; to nowyC'h rzeczy 
melomana. Bo i Filharmonia 
Drez;deń.ska i Dawid Ojstrach 
i Czerny - Stefańska, i rzad­
k<> występujący u nas dyry­
genci Zdzl.sła w Górzyński i 
T. Kiesewetter (lttóry prowa· 
dzić będzie koncert z ud'zi.ałem 
skrzypaciki ju.go.slowiań.slriej 
M. Michajlovic) - w~ko 
to „pozycje", kt6r~ niewątpli­
wie ściągną do sali k<Xncerto­
wej tłumy widzów, pragn~cych 
popatrzeć na rue~z1enną 
imp:"ezę, i słuohaczy, ·~nernY.<;h 
u:::izestników koncertow, rue 
lękają-cych się kwintetu in.'lt!11.­
mentów dętych Filharmoru.i 
Narodowej (nawia.sem mówiąc, 
niech żałują ci, którzy go nie 
słyszeli). 
Znakomitą inaugurac.ią tego 

„arty.stycznego l!stopada" byl 
„Psalm Symfoniczny - Król 
Dawid" Artura Honeggera, '1il'Y 
konany pi-zez O!rkiestrę symfo­
niczną i chór mie.si:r.any F. L. 
przez solitStów pod dyrekcją 
H. Czyża. 
Zmarły przed dwoma Iaty 

ko:npozyto:" (należący do gru­
py „młodo • francuskiej"), 
c:!.lonek Institut de France, :zaj 
mujący jako obcokrajowiec 
(byl bowiem obywatelem 
szwajcarskim) - fotel czł=­
kow.ski po Józef:e Haydnie po­
.:rostawił po s<J1bie sławę wiel­
kiego muzyka i duży dorobek 
twórczy kompori-„wa:ny na 
przestrzeni trźech przesz.l:o dzie 
siątków lat. 

Rzuconemu w czaisach jego 
młodooci przez Jean Cocteau 
haslu, by twoo-zyć zdrową i 
szczerą muzykę, Honegger po­
zo.stal właśdwie wierny. Ko0m­
pozytor o wrażliwej i reflek­
syjnej naturze i żywiołowym 

temoe:runencie pragnął w~.:~o­
wia<lać s:ę szczerze i otwa.rc:" . 
a orzede wszy.~.tktm zro:mmia~e 
dla słuc-ha,::za. Po::iąg~ly go 
wielkie, z ro=achem rozl)ięte 
konstnikcje architekton:czne, 
dla który;::h wz;orów szukal w 
monumentalnych dziela·::h Ba­
cha i Beethovena, w tym. ciz.a­
s~e. k!edy modne było w muzy 
ce franc·u..<.kiej odrzucz:nl e tra­
dycji. 

Chętnie szukał na.tchn!enia 
w tematyce mitolc•gicznej, ·mi­
styczno-pat:iotycznej i b:bli.i­
nej. Do rządu tyCth kompozycji 
:należy „Król Dawid", dzielo 
po::il.odzące z r. 1924, które roz­
sławiło nazwisko kompozytora. 

Wykonanie „P1>almu" stało 
na wyrokim poziomie. Kon:ecz­
n.~ pat~ 1>low.nych partii Zo­
:fu 'Rysiówny i Andrzeja Sza­
lawskiego był surowo normo-

wany wielkim wyczuciem 
artystów. Wokalne partie 
Stefanii Wojtowicz, Ireny Wi­
n'arskiej i Romualda Spychal­
s'tiego brzmiały niena,gannie. 
Chór przygotowany przez T. 
Ka1dow.skieg0 wykazał dużą 
dyecyplinę i pwtę.p w czy­
i;tooci inwn2cji i wyrazistości 
dykcji. Orkiestra - bez za­
strzeżeń, zaróv<mo w partiach 
tutti jak i. w brzmieniu poc'lZ­
czegól11yd1 grup inGtrumentów 
i wejściach solowych. 

Widoczny był duży wkład 
pracy włożony w przygotowa· 
nie dzieła przez wykonawców, 
a przede wfizystkim dyrygenta. 
Toteż publiczność z nie­
zwykłym zainteresowaniem 
ucz.estniozyla w koncercie, a 
ocena całcici wypadła nie­
zwykle pozytywnie. 

(H) 

Znaleziono tu g~o'ty, strza­
ły i ułamki :n.:oiczyń. Na pod 
stawie tych znalezi.s'k usta­
lono, że gródek nadwarciaf1-
~1ki pochodzi z o.kresu od XI 
do XTII wieku. 

Grodzisko w Okot)ac:h st'l­
nowi jedynie część. ·wielkie­
go osadniczego kompleksu I 

Jedna ze scen filmu 

„Czterdziesty . ,, 
pierwszy 

--................ ~ .......... --.................... _ ............ -........................ _ .... _ ........................ _,_ .... __ ........ _ ........ _~ .... - --· 
P esymiści mówią: do ni<iZeg.o. Opty- natomiast sam, w pojedynkę, staje s:ię A marnotrawienie energii na głup- zbyt mało wspierają owe talenty pracą.! 

miści: do wsrŁJTstkiego. Ale my nie często c-zł<>wiekie.m nicuf11ym i eg-0istą. sl'wa, S?alan~e się w dyskusji i brak sił clel"pliwością i dyscypliną. Stąd rodti 
jesteśmy ani pesymista.mi, ani 'optymi- Niemiec, wzięty p<:>je!lyń~~. P·O·trafi być do czynów, a „słom.lany ogień", a, ogk- s!ę owa „JH>lska imprnwi7~-icja", dor:vw-
st.amł, ,iesteśmy ludźmi NJa.Sądnymi miły i uczynny, w 7Jorga.niz<l'\vanej ma- danie się na. cucb i nieliczenie się z rP- cz<>ść i prLypa.dk-0wość. I niecierpli- ł 
(piv.ynajron!i.ej uważa.my się za takich), sie - char.a.kteryrują go Z!l'·Oła odm.i.en- alną n.ec·zywistością - czy to wszys!- wość, lttóra prag·nie, by wszyst.ko s1.1eł- ~ 
!i lekka tylk·O podszytymi scept.ycyz- ne cechy. ko zd(lłaliśmy przezwyciężyć i usunr.ć niJ.o sie już, natychmiast, w ciągu jed-
mem więc wolno nam mieć własne z nll..S!Zego życia? ne,m dni.a.. · 
zd.ana'e. J, r:recz jasna, mamy je„ o pol- porzućmy tera'll tę małą dygresje W okrcslc popaździernikowym l>'r 
skim charakterze nar~d>OowYm napisa,no i V1Tóemy do Polaków. Prz.ez wiele .Tuż czujP-, jak w tym m<l'lllencie ,la- wk„n k-orcsp-0ndent zagraniczny. 
bard7.o w:iele za.równo u nas, jak i z.a lat P-01.ak znany był za granicą jak() kiś krewki patriota 7.achnle sio: i za- Jll"Lebywający . od kilku mJ1!siecy w 
granicą. Pisa.no dohrze i źle! ciekawie Jl'alant: rJZł@wiek gladki, szarmancki woh: - co je.st, do jasnej cholery, a Polsce, tak 0 na.s powieda;'.ał: „Dziwni 
i baina•lnie, tr.a.fnie i nietfafme. Podob- wo·bec dam, łatwo przyswaja.iący 1mbi" gdzae nas~ zalety? Oeyżby Polak t«kłD- z was Judzie. Chcl'eie umforać z.a oj-
ni1l zresztą jak 0 każdym innym naro- obce maniery, władający biegle języ- dał się tylko z sa.mych wad, czyżhy nie czynu:, a nie umiecit> dfa niej prar.o-
dzie. kami, skłonny przeceniać to, oo zagra- bylo w nim nic cennego? wać. Wszędzie ind'Ziej jest odtvrctnlc: 

Ozytalem np. niedawno !tsia,żk~ wy- lt1d7.ie chętnie pra.cują dla kraju, 
bitnego &LW2.jcarskiego socJ<>loga i ek-!>- chetnfo zaś - umierają" . 
nornlisty Wilhelma Roepke'g<> o s~ra- .ł a n Ko n ro wski Człowiek, przysłuchujący się tym 
wa.eh ciemłeckicb, który w rorzdilJa!e wyw1Mlom, odpcwicdzial: „To dlatego, 
„Wieczny Niemiec" zajmu.ie się okre- że jesteśmy na.rodem rnł-0>dym, niewy-

~len~em cecłl narodowych Niem.ca. Bar- o d • • p I ? szumfanym, który nie u,iawnil w pełni 
dzo interesująca, i wielce p-0zyt1Jczna o czego na a1ą SIQ o acy W!>'ZYStkich swoich możliwości". 
Jektul.'a. Au~0>r uważa, że najsi.Iniej r·~ri- · · A na to ów korespondent: „Jak.że to. 
winiętymi cechami w ua.rofJd'.f..ie ni~m~e- ' · • nuód liczący tysiąc lat świadomych 
ckin1 są: systematyczność i peda.nten:i· di;iejów, ciągle jeszcze uważa się za 
I pokpi:wa so.bi.e nawet z tych ee.eh, pi- młofJdzieńca? I nie z!lohliście się wyszu-
nac m. in.: „Z.anim Niemiec kupi auto, mieć, bijąc się r.cd Wiednie.m, we 

J ~~est.ud:iuje wpierw P<'}!lręcznjk samo- n.foz11e i nie doceniać tego, oo jego wła~ S poko,inie, dr-O·gi obywatelu. Tylko Włoszech, na Ba.I.kanach, w Ameryce, 
t ciJ-0e't0>wy. Stąd ów typ Niemca, 1\tóry sne. W okresie b.aJwoohwalc;i:e,go sto- bm: nerwów. W okresie walki o P(l- ~~~„· Franej}, w Anglii. ~ Afryce, w Ro-
r· :;ostawiony przed dwiema bramami z sunku do Zachodu, zwłaszcza do „na- kój, tylko spokój m<>:i:e nas uratować. s11. Ozy me przesachacie przypadkiem? 
~· n!l.'{lisami - na jedn.ej: „Wej!lcic d.D ra- szr.j siostry" Fra.ncji - na.ro!l'LiJ.:> się Obaj jesteśmy pa.trillfam~. Ale prawdzi- Ja uważam, ześ~ie się już za.n.3.dto wy-
~ ju", na dnigiej: „Wejście na o!lczyt o nawet po0orze1i:ad!<> ludowe: „Tnuir.o w wy pat.rio,t.lt - jak mawfa.ł pewien har- szumieli, pora się ustatkować". 
. raju" - zdecyduje się n.a to ostat1tie". P-0<lsz1ne o Polaka". Od t.eg.:> czasu mi- il.zo uC'Mi'DY mąż - to taki człowiek. 

l
ekka kpina w. tym W"'Jpadk~ ,iest jak neło parę wieków. Upa.dh dawno Pol- który jest. niflZupP.łnie y,a.d<>w<>l·0>ny ze R oclak,. prowadzący ów dialog z co-

by umsa.dmoo.a. Na.tiolffiilast tam, ska. szlachecka., zmie11.iły się warunki swego kra.,iu i naroclu. Słus7Jltie powie- droziemcem, orzl'kł, że cud~e-
gdzie tych cech nie ma lub występują s{l.()teCIZlle i ustro,iowe, a przecież wiele d~ane. Gdyby IJ.1>wiem był call.owicie miec niezupełnie go zroznmiał. Możli-
one w form.ie niCll'>o~vi>nięte,i. kpina ta- cech narod.<J<wych przeł.rwał<> w stan·ie zadowolony ze w.siyst.kiel)'·O, popa.dłby w we. ~ jednak korespondent za.graniczny 
ka byla.by n.ie n.a mlejseu. U nas np. zgola n1enaruszal11ym. Ozyż n.p. licząca stan bl<l·giego szczęścia i nic by już dla u.trafił w. sed110. Wiele n.apra-0owallśmy 
n[e można kpić z (ego. g!lyż a.ni sys.tc- sobie kilka wieków skłonn,ość nasza krain i spoleczeńsf.wa nie zrobi!. si_ę dla 1 za innych, zacznijmy wresz-
matye!llność, ani pedanteria nie należą „do bitki i wypit.k.i" przestała istnieć? Jeślim więc roi11Jisał sie trC?chę o .n3- cie pracować dl.a i u siebie. Jeżeli mie-
do ce-0h, które „hańhiłyby"' na.sz na- A rwk-n-srine bałaganiarstwo, ma.iącP szych wada.eh narod0<wych, to nie db- 11.ś~1?Y ja.ldś dług WQbec Eur0>py, spł~-
rooowy charakter. Słysmlem niedawno .swoje źródła, w sejmikach szlachecldcb tego, bym nie wid'lliał w naseym n.aro- cihsmy go dawno I Io w najcenniejszej 

i taką cha.r.akterystykę p!)równawczi\ i s1Yn.nym „liberum vetu" - czy nale- dzie zalet. Ows-zem widze .ie, wiem o daninie, bo w da.ninie krwi. . 
łN.iemców i Francuzów": „U Niemeów żydobezp.0'"1~t.nej p1-zeyi;fości i zasłu- nfoh, istnienie i.ob po·twierdzają cuM.o- DO C

9
Zim? WIĘC NADAJĄ SIĘ PO-

! 
jednostka. jest sympatyczna, m11s& - g-uje wyłąc?illie I 11 tylko na wspomina.- ziemcy, którzy ost.atnio ta.k licrxnie od~ T,ACY. Musimy przyznać rację optymi-
antypatyc.zna; u Francuzów na odwrót: nie? A wychwala.nie wszystkiego, co wiedza.ją nasz kraj. Pe.la.cy są n&"<J;detn s~om: ?O WSZYSTKIEGO. Tylko Ie-
m~ sympatycima, jedn<Jstka - anty- za~ra.niezne i narzeka.nie na. wszystko. l\'ielce utalentowanym, mają więcej 1nej, zeb~ i:ic rohili wszystkiego, a 

~ 
paty~a.''. Znacrey w, imlymi .słow-y, że r.<> nasze - ezy można określić jako zdolności niż inni, jeśli jednak osiąga- ograniczyli &'Ję do teiro, co na:iważniej-
Franooz, gdy jest w gromadlzie, śp~e- nieaktualne. mające jedynie ZIUlC'Lenie .ią mniej od innych, to dlaiegQ, że wla- su. A najważrue,iszl\ jest pra.ca dla 

~wa, tańczy, Jest wesoły I towarzyski; historyczne? śnie zbyt mwierzają. swoim ta.lentom wlasnell'O kra,ju i własnego diJobra. 
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~!łmłlrtlł Sprowadzainy .atra.kcyjne Trzy dni w tygodniu 
wyroby włok1enn1cze „Nie zgaduj 

Chleb, m ilość I 
• TKANINY BA WEŁNIANE Z WĘGIER wełnianych i jedwahnyeh z 
• SATYNĘ z JUGOSŁAWII Austrii, Francji i Belgii, I ·I" 

Niezal<linie od importu tka- ecz pornys 
• RYPS Z CZECHOSŁOWACJI A PONADTO .WIELE nin i wyrobów wlókienniozych 

Tak to już zwykle bywa, że 
kiedy idz'emy na zachwalaną 
przez krytyke i z:najomyc:h 
sztukę teatralną czy film, to 
roz;::zarowujemy i;1'ę. Nazwl.ska 
De s:ki i Lo!lo;JJrigldx, byly 
kąskiem, na który szykowali 
się kinomani. Stąd prawdopo­
dobnie u licznych - rozczaro­
wanie. Ja obejrzałam film po 
wysluc-ha.niu opinii wszystkich 
rowzarowanych. Stąd pew­

nie z kolei rooczarowalam IS:ię 
na plus, 

f 
a 
n 
t 
a 
z 

J 
a 

Wszystko to dzieje się w ma· 
łej wloo.kiej wiooce, którą reży 
ser Luigi Domencini pokazuje 
z wszystkimi jej nleod7..owny­
ml at~ybutami: 5klepikarzem, 
k•<>'ędzem, arkuis.zet'ką, plotkar­
kami, a nawet „cudem". Wios­
ka je.s.t jednak mimo biedy po­
godna i niefrasobliwa - jak 
przystało w komedii. 

Mamy też De Si!{ę, oo wca­
le nie jest dla fUmu mało waż 

POSZUKIWANYCH TKANIN Z AUSTRII, IIOLAN- „Cetebe" przekaże na rynek 
wewnętrzny poważne ilości tka 

DII, BELGII, WŁOCH, FRANCJI, BUŁGARII, NRD n,Ln, pl'zeznaczonych uprz<>...d.ni" 
i CHIN. na eksport. M. in. jese.ciz.e w 

Centrala Eksportowo-Im.por- tys. m ry!J191l płaszczowego z br. n.a rynku ukaż·e się 6,5 mln. 
towa Przemysłu Włókiennicze- Cmchosłowacji i 30 tys. m po- metrów wysokogatunkowych 
go „Cetebe" w Lodz.i dokonała peliny płaszczowej z.e Szwaj- tkanin bawełnianych, 80 tys. rn 
osta.tnio na wie·lu rynkach za- carii. tkanin W€lni.anych, 40-0 tys. m 
granicznych zakupów różnych z Jugosławii, Holandii i Au- tkanin jedwabnych, taką oomą 
artykulów w1óki'2nniczych, u.s.ta strii zaawizowano prresyllct po ilo·ść tkanin lnianych i p!rms.z!o 
lając teTminy dootaw na ostat- nad 1 mln. m atrakcyjnych nie !BO tys. m tkanin zgrz,ebnycb, 
n;e miesiaoe br. mnących się Lltanln typu we!- łącz,nej wartości wnad 125 mln. 

W chwiL oboonej znajduje nianego na ubrania ,mę.skie i złotych. 
się w drodze do Polski wiele kootiumy damskie, z Holandii, ------------­
transportów towarów włókien:. W;gier, Belgii i Francji prawie 
niczych, za.kupionych za grani- 1,5 mln. m poszukiwanych na 
cą. M. in. do końca br. znaj- rynku pod.szewek jedwabnych 
dzie się w sklepach włókienni- w różnych kolorach oraz pew-
czych ok. 3 mln. m różnych tka ne ilości jedwabnego rypsu no 
nin bawełnianych z Węgier, 100 Elegantki ucie.5.zą się niewąt­
tys. m satyny z Jug<J>S!awii, 50 pliwie z do..<itaw importowa-

„Apollo" cierpiał 
żołądek 

~ „Kukułecz~a" 
Na XXIX ciągniienie lóp,Zlk.iej 

gry lioz.bo<wej „Kukułeczka" tj . 
na d4i eń 3 lil'.>topada br. wpłynę­
ło ogółem 591. 783 ku.pooów, na 
lącz.ną .sumę 1.775.354 zł. Z tego 
na nagrody pieniężne przy.pada 50 
j)roc. powyższej kwoty, co stano­
wi 887.682 zł, zaś :na nagrody pie- I 
nięZP.e premiowe 5 proc„ tj. 
88.768 zl. 

Na nagrody I stopnia przypa­
da 242.893 zl (5 trafi.zń) 

II S1!101pnia (4 trafieni.a) 177.536 
złotych 

III stoipnia (3 tratienia) .266.305 
zlo,tych 

IV sto.pnia (2 tratienrla) 200.3-05 
złotych. 

nych z Chi1n i Bułgarii kilku­
set tys. m ~kanin z naturalne­
go jedwabiu, a z Francji, 
Włoch i Holandii - 580 tys. m 
pięknych tkanin nylonowych. 
120 ton włóczki w-elnianej w 
najlepszym gatunku zaspokoi, 
chociaż chwilowo, wielkie za­
po·trzebowanie naszych gospo­
dyń na ten adykuł. Krajową 
produkcję wyrobów dziewiar­
l';kich uzupełnią w br. w znacz­
nym stopniu do.s.tawy !,5 mln. 
sz:tuk damslr„faj bielizny bawel­
ni.an ej, jedwabnej i p-erlonowej 
z NRD oraz ok. 140 tys. szt. 
W'SZielltiego rodzaju bluzeczek 

Wczo.raj po pięciotygodmo­
wej chorobie pad! najwięk­
szy okaz lv.riej rodziny w 
łódzkim ZOO 12-letni 
„Apollo". 

Jak już donosiliśmy, ten 
wspaniały okaz lwa tracił 
apetyt, gorączkował i miał 
krwotoki. Początkowo oodei 
rzewano gruźlicę. 

Wczoraj dr Ganasiński 
przeprowadzi? sekcję zwło~. 
któ:·a wykaz:ala, że „Apollo" 
panł z pow0d11 silnego owrzn 
d:?..enia żołądka. 

(s.) 

Dwie premie po 5 tys. zł 
i jedną 10 tys. zł 

ne. Stwarza on dookonałą po- Wylosowane numecy; 64 .._ 64 
stać sierżanta, która pasuje te - 54 - 47 - 5, 

podjęli posiadacze 
szczęśliwych numerów obligacji mu aktoroWi „jaik ulał". Mamy 

wreszcie i Ginę Lollobl"l.gidę, 
dawno oczekiwaną, prawie 
jednakowo nieoierpliwie, przez UwaRa, czytelnicy f 

I 
o~•. podobnie lak 11:.atde­

qo tyqodnla kontynuujemy 
nasz stały konkurs pod na• 
tw~ „Nie zgaduj . leci po­
mvśl" 

Ka!de110 tygodnia we 
wtork.1 środy l czw a rtkl "l!-1· 
mleszczamv po !edoyll' PY· 
taniu koakursowvm wraz z 
~up(}oem Kupony te trzeba 
wvcfać I po zebraniu 1cb z 
trzech dni wystać 2 wplsa11y 
m: odpowiedziami oa adres 
redakcji. l:.ódi Ptotrkows11.a 
96 W losowaniu biorą Il· 
1ztal odpowiedzi nadestcme 
nte p6żnlet o1ł do n•edz:eli 
ltażdeqo tyqodma Wynlld 
oodaiemv w ka:!dv wto1elt 
<vraz z rozporzęciein oowe­
cro konkursu Redakcja prze 
macza każdeqo tygodma 
trzy naqrodv 

l 250 d 
2 150 il 
3 IOil il 

Zwycięzcom lt<lnkursu na­
qrorlv wvsvl~mv pocztą. 

W wYniku l01SOwan,ia na 
grody za prawidłowe roz­
wiązanie w konkursie po­
przedniego tygodnia otrzy 
mują: 

1) Stefania Tomaszew­
ska, Kutno. ul. Narutowi­
cza 24. 2) Stefan Pychow­
ski, Lódź, Zeromskiego 
100, 3) Zofia Niklowa, 
Łęczyca, Ai. 1 Maja 4. 

W konkursie bieżącego 
tygodnia nasze pierwsze 
pytanie brzmi: 

Ile ważą dwie cegły, 
jeśli jedna cegła waży 
kg plus pól cegły? 

KUPON 
Odpow!edt na pyta.me 

nr 1 br7.itni: 

I • • • I I • ł I 

I I I • • • • I I 

' ' I . ' ' I I • 

Treść filmu - raczej błaha, 
Tyle śllC21!l.a ile uboga dziew­
czyna Pizz:irella (Lollobrigida) 
kooha gorąoo i z wzajemnością 
bardzo nieśmiałego karabinie­
ra. któremu nieśmiałość i ..• 
d;yls.cyplina służbowa nie poz­
walają mówić 0 miłości, Ka­
rabinier ma zwier.zclln:i'ka sier­
żanta (Vjif;t,orio De Sica), ikoah­
li wego starego kawalera, który 
waO:ia się w wyborze między 
miejsoową akuszerką, a Pi?lZirel 
1-.· Zręczne posunięcia takcycz 
ne miejsoowego k.siięd.za napro 
wadzi.ją sprawy seroowe boha 
terów n& właściwe tory, 

obie polowy naszego rod.za.1u. w bi.etącym ty.godnw nasz 
Okazuje się, że jest ona nie radca prawny będzie udzielał 
tylko ładną i zgrabną; ale porad nie jak zwykle w CllJWarr-­
również zdolną i pełną wdzię- tek, leat; w środę w aod.ziinach 

Od soboty trwa wyku-p o­
bligacj i· Narodowej Pożyc'Z­
ki Rozwoju Sił Polski. Przy 
okieillkach PKO, które obsłu · -----------![:::·_:~=~~~~~~~~~~ 
gują posiadaczy wylosowa- ------------

ku aktorką. od 16 do 18. 
Jest i sporo zabawnych sy-

~~~ki~~~g~~~hu~1ea~f1~/~~2 4 i pół godziny z Warszawy do Łodz 1 

botę a.ni wew.raj, prawdopo 
tuacji, choć n~ pewno ~~ jest Około 70 tys 
to typ komedii o dowCJ.p1e fi7· 1 
tuacyjnym, który rozśmiesza · 

wi.dz:a „do rozpuku". w sumie cudzoz·emco' w 
~::::n;;~tef~~zc:: n~-k~i Kole1· przynomniała czasy dyliżansów 
tarły do większości zakła~ ł' 

- t11m sympatyczny i wart I 
obejrzenia.. 

dów pracy. Przypominamy 
więc, że wykazy z czterech 
ostatJnich losowań 7llloajdu.iR 
się w PKO. Tam też można 
je nabywać. 

r. woj. odwiedziło Polsk, w br. 
--~~~~~~~~--~.,.---~~--

„Dziennik" pyta o 

tO DZ PRztD LATł 
::::- ~-----~ ~ 
~ 

Opowiada Antoni BoUńskł r 
urodzony w 1884 r. 

.„ .... „...._..„~ 
._ Czy jest P3Jll Jod-zi<li!l:iinem? 
~ Urodzony jestem w Kaliskiem, ale. gdy mi.alem rok, 

rodzina moja przenio:sła filę do Lodzi. Ojciec był robotni­
~iem włókien.niczym, ja :-ównież gdy tylko podrostem, 
J>MZedłem do fabryki. W okresie od roku 1904 do 1909 pra­
oowalem u Geyerów. Tu tęż brałem miziat w strajkach, 

- Prosimy kilka słów o Lod'Zi pana. mlc·d·ood. 
- Łódź dzisiejsza, a ówazęsma to dzień do nocy. Cala 

' 

Wecllug daaiyoh MlinllBbemtwe 
Spra.w Wewin.ę1nmych, w clą.gu 

traech kwartialów br. odwiedzi­
ło Polskę 66.335 oudalozl.emców, 

W pierwszym dniu wykup'J 
w ub. sobotę w PKO wypłaco 
no trzy duże wygrane ·-

tj. prawie dowukrotnie więcej niż · 

w ciągu całego ub. roku. Ponad Ryba bierze 
37 tysięcy cud7JOl'Łiemców, to oby-
watele pańlSotw 60Cjalistycz.nych. Związek Węd'kar.siki w każdą 

nie:izi-elę urządza „wyprawy" na 
Spośród 28.712 cudzoziemców z ryby do Miłk<Owic. Podobna wy­

krajów kapitalistycznych ok. ci<eczka odbędzie się równięż 
fl tysięcy <J>Sób µ«"zybyło w oe- 10 bm. Zbiórka chętnych o go­
l;;.ch hal!ldlowych. dzinie 3 n.a Placu Niepodległości. 

Dzi:ś o godz. 16 
We wtorek, 5 bm„ o godrz . 

16 w świetlicy „D-Ollllu Pra­
sy" (Piotrkowska 96, I pię­

tro) odbędzie iSię spotka.nie 
aktywu 
Książki, 

Zw. Złl.w. Prac. 
PNSY l Radia, na 

k!órym Bolesław Onichi­
mowski (przewodnimący Za­
rządu Główneg-o tegoż· 'ZWiąz 

ku) pod.zieli s:ię wra:lenianrl z 
przebiegu IV $wiat.owego 
K.on~re.su Zw. Za.w. w Lip­
sku. 

.Jak informują wędkarne, abec­
nie ryba bl•er:oo. Z 0&tatniej wy­
ci<eczki przywie·zi<JlllO sporo lad­
nyeh płoci i duż.e .s.=tipaki. 

Na budowę 
~toliey 

(k) 

Ucz,ennioe XIX Llceum Ogól­
no•ksztakąoogo w Lodzi, ul. Wól­
czań.sk.3 20Za urząd.ziły .składkę 
i ~braty k\',nolę zJ: 216 na Fun­
dus.z Odbudowy Stolicy. 

Ponadto Szkoła Cwiazeń przy 
I Państwowym Lice.urn Pedago­
gicznym przezmaczyla kwotę 
350 zl ze zbiórki makulatury i 
250 :zł .ze iSlklaidek również na ten 
Gam cel. (lg) 

W niedzielę wyjechał z Lo­
dzi do Warszawy pociąg tJury­
styozny na mecz Polska-Fin­
landia. Jechalo nim ok. 1500 
l&Wkich kLbiców. Pociąg przy­
był do stolicy o 4-0 miJnut wc:re­
śniej ~ prrewidywał plan. 
Natomiast w dirodlze powrotnej 
dotarł do Lodzi. ki1ka:n.aście 
mi.l!lut prz.ed pólnocą, tj. prawie 
po 4 i pól godziny ja.z.dy. Prze­
ciętna szybkość przypom.Lnał.a 
w'·;:- czasy.„ dylii:alnsu. Dyi'ek­
cja w<:rszaw,5ka w ten spooób 
ułożyła bieg pociągu, że wyzna 
czyła mu w Sochacz,ewie po­
stó:i ponad 55 minut. W tym 
czasie pasażerowie, korzY\S't.ają­
cy z prz,erwy w p<i•dróży, tlum 
nie wylegli na dworzec socha­
czewski i prawie godzinę spa­
cerowali po torach i perooach. 

KomL1 był potrzebny ten po­
stój w Sochac.ziewi.e, wiedzą je­
dynl•e ruchowcy DOKP-War.sza 
wa . Pociąg turystyczny do Lo­
dzi., który nie zatrzymywał się 
na innych stacjach mógł śmia­
ło minąć So::-hacww i przyspie­
sz;yć nieco szybkość, bowiem 
.skręca! od B'=>d n.ar na boc:aną 
linię, diając w ten sposób wcl­
ną drogę dla pociągów pośpi.e.sz 
nych. 

Tego rodzaju układanie r<l'Z­
kladu jazdy pociągów popular­
nych j•e.st skartdalem, który w 
przyszłości nie może się pow­
tórzyć. Klientów „Orbisu", któ 
rzy płacą za prze.ia7,d nie wol­
n-o lekcewaeyć. Nie można mę-

P:otr;;:owska wybrukowana była kocimi lbamL Wzdłuż 
n'e.i stały małe d<l'ITlki. Najbrzyd1szą dzielnicą było chyba 
Stare Miasto. Rynsztokami płynely ścieki z fabryk: żólto­
ozerwone, nieb#"!Sk:e, czaisem tak obfite, że występ•owaly 
z brzegów i zalewały ch<l'dn:iki. Domy tu byly stare, b'.'Ud· 
ne, sklepiki i piwiarnie cuchnące gniiącymi jarzynam~, 
zapa<Chem śledzi, lub alkoholem. Tkackie wans:ztaty, ma­
szyny szyjące tandetę, kołow·rotki, na które zwijano 
przędzę, terkotały bezp~z;.-wy, na•wet w niedziele. Na ryn­
ku były setki szkara<linY'oh bud - kramów, wozów ko'Il-
1\YCh. Na stołac:h, krzesłach, ławkac:b, leżały góry galan­
tel'ii, sztuoznych . kwiatów, sztywnych perkali, kolder. 
W jednym końcu rynku stały żólte malowane łóżka, nie­
domykające s'.ę komo·dy, za.be.i=wane na brąz, mające 
imitować mahoil, ta.ndelne lUJ5tra i koły.ski. Na poprzecz­
nej ulicy, zaraz przy ryn'.m rozkładano.stoliki z kapelusza­
mi. Garderobę męsi.1'ą i dam.siką przymierzano na ulicaoh 
i w sieniac:1. W .s.zynka·ch grano i tańcwno. Pijacltie wy­
bryki i bójki. były na pn.rządku dziennym. 

Hość zachorowań zmniejszyła się, ale ... 

- Chuliga.nów nlie braJmwaJ-o więc i wtedy? 
- Mo:m 21dan:em było ich dużo więcej n:ż obecnie. 

Przejście o:emnymi ulicami wiecwrem było baroZJ() nie­
bezpieczme 15zczegól11ie w dni wypłat. Rohotnicy idący do 
domów, p<rzyświec:aU sobie latarkami (z łojowymi świecz.ka 
mi w środlku) z t,rndem brnąc po blocrie i zwaład~ gruz-u. 

- Ja.ką S'łlk<>lę pJLn kończył? 
- Uczył~ się na p;:-ywat'llych, wie::zoroWYch komple-

tach po19k.ich i skończyłem 3-kla&ową s.Zkołę elementarną. 
Nie łatwo było uczyć się wtedy dziecku robotnika. 
W 1900 roku ,-;,zkół 6-kla.s.owych było dwie. 10-czterolk.laso­
wych, a najwięcej 2- i 1-klasowych, 

- A ile byl<> wtedy teatrów? 
- Trzy. Vlctorti.a, Po1s.lci, Selina - letnii. i Thalia nie-

miec:.lti. 
Rozmawiała; KAS. 

--------.... -·----------··~~~~-~ ł DZIENNIK ŁOD.Z:U nr 263 (3409) 

W ciągu ostatnich dwóch 
dni zanotowano 6900 nowych 
wy1padków grypy. St.acja Sa 
nitarnq - Epidemiol!ogiczna 
stwierdza więc, że epid<em:a 
i;;.rypy zmniej~·za się. Mniej 
pocieszające są fa'kty, że w 
obecnym okvesie zdarzaJą się 
1'0jt>dyńcze ciężkie wypadki 
grypy. Zanotowano nawet 
kilka zg0nów. Przeważnie u 
ludzi z osłabionym sercern, 
względnie cierpiących na in 
ne chcir-oby. 

Mimo spadku zachorowań 
poradnie wciąż są oblegane 
przez pacjentów. Zamówie1'1 
na wizyty domowe Jest rów 
nież bardzo dużo. Zdarza stę 
jednak też. że wzywa się Je 
'.!mrza zupełnie niepotrzebnie, 

Jednemu z lekarzy DRN -
Polesie, gdy przysze-d'.l do pa 
cjenta w Dzie11 Wszystkich 
Świętych powiedziano „do­
brze, że pan doktór już jest, 
bo nam się Sk'ies•zy ba~·dzo 
na groby". W poradni przy 
uhcy Próchnika zdarzyły się 
też wypad~i, że :namawiają­
<:ymi wizyty domowe byli sa 
mi „chorzy". 

Nie trzeba udowadniać, ze 
takie traktowanie sprawy 
je.st nieuc.zciw·e i aspołeczne. 
Le~ar?:e w okresie epidemii 
są przeciążeni pracą a mimo 
to rozumiejąc- poważną sy­
tuację iSt:a.rają się załat:wiać 
ws·zystkie wi:zyty domowe. 
choc:aż s.zeregi lekarzy rów 
nież przerredziła grnm. Słu-

żbie Zdrowia w tym trud­
nym okresie w żadnym wy­
padku nie należy utrudniać 
pracy zmyśl.onymi choroba-
mi. (k) · 

WSZYSTIHE SZKOŁY 
ŁODZKIE '~'ZNOWIŁY 

NAUKĘ 

Po oko1o 2-tygo.dniowym 
okresie przerwy w n:auce s!Jv 
wodowanej epidemią g.rypy 
wszystkie sz.koły łódzkie 
wznowiły z dniem wczoraj­
szym naukę. Jedynie w ta­
kich ośrodkach dziecięcych 
jak prz.edszkola przerwa w 
myśl zanądzenia Stacji Sa-1 
nitarno-Epid. nadal obowią­
Z'UJe, aż do odwołania. (lg) 

czyć ludzi na tra&ie z Warsza­
wy do Lodzi prawie 4 i półgo­
dzinną jazdą i narażać na pie­
szą wędrówkę w nocy z dwor­
ca do domów. 

Ani jedno słowo tych preten­
sji nie odnosi się do „Orbisu", 
Wszysitkiemu winna jest 
DOKP-Warszawa. Oto jedna z 
zapD<Wied.zi. „przyjemności" ezie­
kających nas, gdy znajdziemy 
się w ogóle „na !.asoe" tej dy-
rekcji, (Sk) 

Trzeba przy-znac, ze pomysły 
ma.my niezłe. Ot, choćby Cnkt, 
że do remontu urządzeń cen­
tralneg-o ogrzewania przy.stępu 
jemy przew•aż.nie d-0.piero p-Oź­
ną jesienią. 

Ileż z takiego pomysłu ko­
rzyści ! Primo - zaosi:czędza­
my mlmochooem cale t<rny tak 
cenneg-o paliwa, ,jak keks my 
węgiel. Secundo - !Xlciadaczy 
CO uczymy k1>rzystać z dobro­
dziejs(w kultury (kaidy woli 
iść nip. do kina, niż kostnieć 
p.rzy własnym ognisku rodzin· 
uym). I tertio - zapewniamy 
irobie wdzięl.-zność ze strony 
tvch, którym wreS"lcie - po 
długich oc~ekiwa.nia.ch - wy­
remontu,iemy CO. 

Ato.ii, k1JoI1.Sekwcntnie d-o po­
wyis-zego, m·1>im sltromnym 
zdaniem, powinniśmy również: 
• P-Odlcwać kwia.t.Jd p-o ich 

uschnięciu, 
g za.bi,iać świnię po jej 

weclmięciu, 
B k1>rzystać z ll'arasola po 

deszczu, 
l'JI ube"llpieczać nasze mienie 

przed kra.rł;.ip:i:ą po s·kradze 
niu nam teg(li:, 

m ko•rzy.st.ać z gaśnicy po po­
żarze oraz 

m <J.twierać spadochron po 
wy!ąd1>wan.iu na ziemi. 

Tu.s;;Q s.a.a:e, iż reali!Lacja 
tych kilku nioich po•my.slów 
przez s:zerokie ne.cnc przyczy­
ni· się d() tego, że bez żadnvch 
już zasfrze-.l;eń będ'Z.iemy m~gll 
lal1JSO'Wa.ć J>O'PUlarne gdzienieg­
dzie ha,<>ło: „Mądry PoJ.a.k • 
szko&ie", Cl\L 



!?~· Milicyjne 253-33 
cugot. RatOOJlroowe 254-44 

PRZEDWIOSNIE CZe-
romskiego 78) „Chleb. 

St'!'aż Poi.a.ma 8 
Kom. Mie,isk.a MO 292-22 
Miejski ok Infor. 3.59-15 
Pfyw. Pomoc Lek. 333-33 

. ~. od lat '· •• 18, I 18, 2() 

MUZEUM AROHEOLO- POLONIA ('PiotrkowSka milość I ła.ntazja" S: 
GICZNE I ETNOGRA 67) „OŁterdziesty pierw f:• }g• 2-0, · do.zw. od 
FICZNE (Plac WolnD- szy" dozw. od lat 16 g. .t 
ści nr 14) czynne g. 11, 13, 15, 17, 19, 2.1, g. GARNIZONOWY KL.UB 

- 11-16 10.15 film dokumental OFIC'.ERS~ (Tuwima 
1'11\11'\1'.r('~ * ~ • ny 34) kino rneczynne 
-c·~ WYSTAWA MALAR- POKOJ (Kaa.imierza 6) Uwaga: RepertUE.r spo-

0PERA w lf!Tlachu Tea- STWA i GRAFIKI - „Wraki" d1Q,Zw. od lat rzą<loono na podstawie 
tru im. Jaracza (Ja- Ben<l<lla Liberskiego - 7, g. 15.30, 17.30. 19.30, .lromuinikatu Okręgov;e 
racza 2.7) ~. 19 „Ma- (Piot.rkows.ka 102) ozy:i g. 14.30 fil~ dok. go Za.rządu Km 
dama Butterfly" na g, 10-13, 15-18 1 MA.JA (K1lmski.ego 178) 

„Zemsta" d-O•ZIW. od !,ot zoo 9-16 :NOWY (Więckow151kiego WYSTAWA MALAR- 12, g, 15.30, 17.30, 19.30 czynne g. 
15) g. „19 „Teatr Klary STWA i ~'RAF-?U.,- ROMA (Rzgow.s.ka nr 84) PALMIARNIA (Park Żró 
GalZlll Jerz.ego T~hór:rewsl„e- Eohatero1>wie są zme- dlls!"') czynna godz 

JA~CZA (Jaracrt.a 2.7) go (Dśro·~oe:k Pro1pag~n- ~-zeni;• dozw. od ~t 1Ś 10-18 
nieczynny dv Sztuki w Parku 1m. 14 16 18 20 g 2.'> 

l"OWSZECHNY (Ol:'>r. H. Sienkiewlcz.a) C?'.yn- g: • ' ' ' ' ~ 
St.a1il!1gl"a>dJu .21) R.„ 19 na g. 10-13, 15-18 sÓ'.}V8~0k(Nowe Zlolno) 
,.S!uby 11aruenslde - Wra'ti" dozw od Ja• 

-Dyżury aptek 
<i<71W. od lat 14 ul~•-. " · · • 

MLODEGO WIDZA l:Mo ił ~ i"Gr'W' • 7 g. 17• 19 Limanowskiego t, Piotr 
n iuazki 4a) I(. 2.0 Ko- STUD-10 (By&trzycka 7-9) kow.s.ka 25 Lagiewni-
cha,nek, to ja" " BALTYK .<Narutowic;-a „Lunatyk" dozw. ud eka 120. Piotrkowska 307 

!STRADA SATYRYL'Z- 2-0) ~ .• 15 ,~ 22. filmdoK. lat 14. I(. 18. 2.0, g, 17 G<iańska 90. Narutowi-
NA (Traugut.ta nr 1) „~dz11la doo;w. od film dok. cza 42. Amrli Czerwo-
g. 19.15 ,,Pula.pka. na lat 16. g. 15, 18, 20 STYLOWY (Kiliń ,skier;o ne.i 8. Srebrz.yńska 87 
myszy" DWORCO\'VE (Dworn~c 123) „Ludzie i kapra·· 

OPERETKA (Pi-O<trkow- I<ali.!'.ki) „Na szcey(y Ie" dozw. od lat ·a, I(. Mil Al. Kośclu~ 48 
ska 243) f!. 19.15 „Hra- Pa.miru", ,.Len1ngr&d" 16, 18. 20 pełni stale dyżury nocne 
bi.a Luxemburg" 11:. 9, 10. 11, 12.. 13, 14, SWIT (Bałucki Ry:netk) 

'l'FA.TJt ZIEMI LODZ- I~. 16, 17, 18, 19, 2.0, „Anacooda." doziv. od,. DYŻURY SZPITALI 
KIE.J (rola Budowla- 2.1, 22 lat 7, g·. 16, 18, 20 p 

1 
.. t S 'Lql 

nych. Piotrk<>"'.E'ka ?-32.) GDYN1:A. (Tuwima nr .2) TATR~ (Sienkriewic:za 40). IGi~~;~\~~:Curi~~~ł.o 
fl, 17:3?, „Osobliwe zda- g.? ~11Lm dok .. ·;;"a chm „Wu,1aszek -z Ameryki" dowskiei, ul. Curie-Sklo 
rzewe 11\trn.1 e•trP,dztt; .: „Ur- d()lll'-v. od lat 16. g. 16, dowskiei 15 _ Choiny 1 

.PINOKIO" fKopem.ika lop w wenec.11 dozc:. 18. 20, g, 15 i 22 film Ruda. Szpital im. <lr H 
16) I(. 17 „ż.ołnterz i od lat 14. i!. 10, 12, 14. dok. Wolf ul Lagiewnicka 
Bieda." 18 .. 20. Prc,~ram dla WJSLA (Tuwima nr I) 34-3S _ wktzew. Sta:ro-

,.A1'LF.KIN" <W61czań- na,Jmlod;-.~vch „Cudol)W „Czterdziesty pierw-I miei~ka śródmieście 
eka S) g. 17 „Pt.asie na. podróz'' g, 16. 17 szy" dozw. od lat 16, Sz.~i~l im. dr H. Jorda-' 
mleko" MJ,ODA GWARDIA (Zi·3 ~ · 10. 12, 14, 16, 18, 20 na·. ul. Przy1roonkza 7-9 

_ Io.na 21 „Mi.Uo·nv na fiJm dok. g, 9 - Ba.luty. .SZ.pital im KON Ce-RTV wysp.ie" doz11\r. od lat 7 wo~,NOSC (Przybve7..ew Madurowicw, ul. Krre-
g;;, g. 10.30. 12.30, 14.30 &kiego 16) •. Noc sylwe m;'9lliecka 5 - Polesie 

FILHARMONIA . (N'aru- „Prawd'l.i"\\'Y lm.nier skowa" ·dozw. od lat 71 Chirurgia: SzpiJtal tm 
to . 20) 19 30 wielkie.i '\rojny" dozw. fi: . IO: 12. !4, 16. ,18, 2.0l·<lr Sterlinga, ul. Ster-
N:'J~!~c-z.aJ·~y gkon-c~'rt od lat 18. I!. 16.:>.0. lR.?.O %· 9 i 22 film do"c li.nga 1·3. 

- "' 20.30. g, 9.30 fi:lm dok. WLOKNIARZ (Próch'l'.i- . ~ 
symfoniczi:y. Orki-es~a „Akrob&ci i ronglerzv" ka l6l „l{oohanek łady In erna: Szip1tal lm 
~1lh~rmo,nu1 DreweP- . . · Chatierley" dozw. od dr Ry<lvgie'l'a, ul. Srer-
s,mn (~D). Dycyl!•ent MllZ~ (P~b1ain1d~a 173~ lat 18. g, I0.30. 12.30. lin.ga 13 
prof. Hemz Bon.gartz „TaJetnn•ea w1ec7.ne.1 14 30 15 ~Il tll 30 ?O 30 L 

1 
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no1>cv" do1.w. od lat 7 g „ 9 <.n f·".1 · d k. · ·· • . a.rvniro o~:. zp1 ·a 
6 18 20 · ·•"' 1 m 0 · 1.m. N. Barhc:k1ego, ul 

W dniu 3 listopada 195'7 roku zmar· 
la opatrzona św. sakramentami, prze­
żywszy lat 96 

S. t P. 

Wanda Myszkorowska 
s Ołdakowskich 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
z kaplicy cmentarza rzymsko-katolic­
kiego• pl":ey ulicy Ogrodowej nastąpi 

się dnia 5 listopada o godz. 9 rano w 
katedrze, o czym zawiadamiają po­
grążeni w smutku 

CÓRKI, SYNOWIE. WNUKI 

Dnia ł listopada 1957 roku zmarła 
po długich i ciężkich cierpieniach prze­
tyw11zy lat 67 nasza najukochańsza żo. 
na, sJOstra i ciotka 

S. t P. 

Olga Folkman 
z domu Szamsutdlnow 

Wyprowadzenie drogich nam twlok 
nastąpi we środę dnia 6 listopada br. 
o godz. 16 z kaplicy Starego Cmenta- I 
rza Ewangelickiego przy ul. Og1·odo­
wej 

M.<\Ż i RODZINA _______ !lll!lll ______________ .... 

w dniu 5 listopad.a 1957 roku o god1~ I 
16.30. Nabożeństwo żałobl'le odbędzie 

I PRAWNUKI. I 
Dnia 2 listopada 1957 r. zasnęła w 

W dniu 3 listopada 1957 roku zmarł 

Władysław Goczyński 
Bogu po długich I ciężkich cierpie-
nlaC'h 

S. t P. 

Alicja· Zakriewska 
z Walmanów 

wllnwa po ś. p. inż. Antonim Zakrze· 
wsłdm, emerytka - były dłuiroletnł 

pracownik Elelttrowni Łoozkie,f. 

Pogrzeb odbedzie się we wtorek dn. 
5 listopada 1957 r. o godz. 15.30 z ka­
plicy Starego Cmentarza Ewa.nl(elic­
kiego przy ul. Ogrndowe,i, o czym ta· 
wiaclamiaj., krewnych i znajomych po­
grążeni w smutku 

SIOSTRY, SZWAGIER I RODZINA. 

Przeł.ara w drugim terminie 
na używane samochody ciężarowe m rkl 
,.PRAGA" R.N.D. i G.M.C. C.C.K.W. 353 

- 3 tony. 

adwokat 

t,'ZJonek Zespołu Adwokackiego nr ł 
w Łodzi. 

W Zmarłym adwokatura utraciła 
nieodżałowanego kolegę, 

RADA ADWOKACKA W ŁODZI. -
W dniu 3 listopada 1957 roku zmarł 

nagle przeż)"'1szy lat 73 

S. t P. 

Władysław Goczyński 
adwokat 

Wypr6wadzenle drogich nam zwłok 
nastąpi z kaplicy Starego Cmentarza w 
dniu 6 listopada br. (środa) o godz. lS, 

Ul.JZEA f!. 1 · • • . • ZAf'lłF.1:" !Zgierska 26) Kopcińskiego 2.2. 
PJONIJ<Jt (Frainc1se.k3.n- ,.God?:11la" d07.W. od 

MUZEUM SZTUKI (Wię .01ka. 31) „Lunatyk" - lat 16. g. 10. 12. ;4. f!. Okulistyka: Szi:>ital im 
ok<'ws.l<:iego 36) czynne oof)zw. od la.t 14, g. 16. 9 film do.lwm~mhiny N. Ba.rlick.iego, ul. Kop-

I 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głę- I 
ookim sm.utku I Na podstawie zarządzenia mini·stra komu-

!l ik.9.cji z dnia 8 maia 1!!57 r. (Monitor Pol- ŻONA, BRAT i RODZINA. 
.!'ki nr 56 z dnia 20. 7. l!ł57 r. poz. 353} Pan- ._ ___ , ______________ _ 
stwowa Komunikacja Samochodowa Ekspo-g. 9-15 18. 20 „Weso-ły chłopak" -- oińsk.iego 2.2 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 1 

INŻYNIEROW na stanowisk.a ki,erowników 
robót. majstrów na robotv wo<l.-kanal. zatru­
dni ł,ódzkie Przeds.iębi.i>rstwo Robót Jnży. 
nletyJnych, Łódź, ul. Lutomierska 32-34. 
Oferty wraz z życiorysem składać p11-
ikói D•t" 20. . 5720-K 

SPROSTOWANIE 
W przetargu Łf>d:vkiego Zjednoczenia In­
st1alacji Prz.emv.;łowych w Łodzi, ul. Wń!­
cw.ń,ka. 158-160 Z1Rm;es1,czo:nym 1 listopa­
da br. przez omyłkę pod.ano „zaworów 
kryzysowych" zamiast 

„zaworów kryzowych" 

PRZETARG 

z:vtur.;:i Spedycyj.na w Łodzi, ul. Worcella 
nr l. 7 -19 ogłasza przetarg ograniczony na 
sr1rzedaż 

13 l!'zt. i;amochod6w d!'żarowych marki 
„Praga" R.N.D. o nośno,śei 3 tony 

i 2 szt. samochodńw ciężarowYch marki 
G.M.C. C.O.K.W, - 353 o nośności 3 tony, 
Kupu,ia~~· obowiąz,any jest do nabycia ra­

zem z .samochodem cz€śc: zapasowych zespei­
ł6w i podzespołf.w. jakie ew. p!"Zydzielone 

I'rzetarg ndbedzie się w dniu 19 listopada 
1957 r. o godzinie 10 w l'(m.achu P.K.8 pr.zy 
ul. Worcelln nr 17-19, I pietro. pokój 22. 

Prz.e7.nacmne rfo przetargu samochod,v mo· 

PODZIĘKOWANIE 

W~zystkim, którzy oddali ostatnią 
posługc: mojemu mężowi 

S. t P. 

Aleksandrowi Gawlikowi 
w szczególności wielebnemu ksied:r.11 

za w>irusm.jące słowa pociechy, OO. 
Bernardynom, dyr. J. Trzebuchowskle· 
mu, współpracownikom, koleżankom i 
kolegom, preyjaciolom, znajomym, ab. 
s11Iwentom I młodzie7y szkolnej-za O­
kazanie serca. współczucia .1 ofiarnej 
pomocy, składa najserdeczniejsze po. 

STOLARZY meblowych ręcznych - zarobek 
mie.>;ięczny ca 2.000 zl, robotników n.a mag.::i­
zYn d'rewna, dozorcę, [loiica oraz technika 
drzewiarza do działu technicznego - zatrn­
dniEJ O<l wraz Łódzkie Zakłady Drzewne P .T. 
w ~odzi. ~I. Kaliska. 16-18. Zgłoszenia przyj. 
muJe sekcJa zatrudnienia w godzinach od 7 
do 15. 5709-K 

Połud11fowo-Lód.zkie Zakłady Remontu 
Maszyn Przemysłu Włókienniczego w Łodzi. 

ul. Armii Ludowej 25, tel. 291-74. 

· będq do 0.ane20 samoch0du. I 
ŻPR O!!fod•"ć k.ażcjego on:a w zajezdni P.K.S. ŻONA. 
przy ul.'Worcella 17-19 od godz. 10 do 14 po ---111•m:i ________ lllliiiiliiiiiiiiiim• 

dzlekowanie 

SPRZĄTACZIU zatrudni Państwowe Lice­
um Muzyczne w Łodzi, ul. .Taracoo. 19. 

SPRZĄTACZKĘ 7.atrndni Technikum C~u·· 
miczne Łódź, 111. Tarnka 12. 5716-·K 

• • ... k 

PRZETARG 
Dyrekc,ia Mit>.iskiego Przedsf P,b!orstwa 

Remontowo-Budowlanego 
w Ziierzu, ul. Baron& 8. 

OGŁASZA PRZETARG 
M dost.ał'czenie i z.a~nstalowanie pomny glę­
hinowej da studni o rurach obsad·nwanych 
~r•dnicy 8,5 cala. Głębokość studni 65 m, lu· 
gtro wodv w stanie spoczynku 18 m poniż~j 
])():z:iomu "terenu. Moc silni.ka pompy 3,:1 do 
4 KW. Oferty należy składać do dnia 7 li­
stopada 1957 roku. Oferty mogą składać pla. 
cówki i:.aństwowe, uspołeczhione jak ró>v­
nież i P'"YWat.ne. Dyrekda zastrzega sobie 
pr~wt'.' wyboru oferenta bez podani.a powo­
dów. Bliż.~zych informacji udzieli sekcfa te­
chniczna przedsiębiorstwa. 5704-K 

„RZ ETA RO 
Pabianickie Zakłady Przem. Piekarniczego 

w Pabianica-0h. ul. Bagatela 12 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na sr. rzednź 2 platform. Przefa,rg ódbędz.ie 
,@ię publicmi~ w zakł,adach przy ul. Bagate!.a 
nr 12 w dr1iu 8 listopada 1957 roku o godzi­
nie w cenil' wywoławczej 

platforma !'i-tonowa zł 10.000 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na wye!iminow.any z eksploatacji samochód 
ciężarowy „Dodi:-e". 

Pr7.etarg or!będzle 'się w wyżej wymienio­
nym za'kła<.'1 1zie w dniu 20 listopada 1957 ro.ku 
punk',ualn~e o go.dzinie 10 w cenie w,vwoław­
czej zł 3fi.00(l. Sa1YJ.och6d jest do obe}rzenia 
w . zakładzi~ w czasie od dnia 11 listopada 
do dnia 13 ,listopadia br. w godz. od 8 do 12. 

Do przetargu mogą stawać spółdiziel.nie, ·or­
ganiz,acje ~polecme, osoby fizyczne i przed­
s'.ęb1ors-twa nieuspołec·znione ?od wa.run­
kiem dołf!czenia do oferty 

a) wadi11m w vzysokoścl 3.500 1.l 
b) dokurn.,,ntów wymaganych zgodnie rz 

Mcmito.rem Polskim nr 56 z dnia 20. VI. 
1957 rokl! poz. 3!53 § 7 pkt. 2/1-3. 

Oferty n.<:leży składać w sekretariacie dy­
rektc,r.a zakła<hl do dnia 18. XI. 1957 r. 

Ili OGŁOSZENIA DROBłłE Ili 
TOWARZYSKIE 

UKOCHANEJ Elżhiecie 
z Olkazj l urodzin i imie­

. nin naj.serde=iej1~1z.e ży 
cz;enia, duoo zidro1wia 
&kład.a, Zygmunt, AITlia 
i Mamusia 18286 g 

I N tEllłOllOM8iCJ I 

DOMEK z ogrodem -
e.przed.am. Oferty pisem 
ne Biuro OgŁooz.eń. Piotr 
kow.SJk.a 96 p.od_„18254'~ 
DOMEK iednotod,zi,nin 'I z 
pla-0em 900 m kw. sprze­
dam, ul. Pose1s.ka 13 (ko 
ni,ec ul. śląskiej) 

platforma· 3,5·tonowa zł '7.000 DOMEK taOO,y przy 
Pl tf ą d b . . od . · / tramwaju wolny kup!e. 

POMOC do dziecka po­
trzebna. ul. Wiecltow­
skiego 39, m. 39 god:r. 
17-19 - - - _181§.ę__g 
POMOC d<>chod7..!l,Ca po­
trzebna. Zgla11.uić si() 
fl<>dz. 10-12., Kiliń.5k\egio 
30, m. 9 18193 J:f 
GOSPP,'UA -do -malej ro 
dzinv na stale potrzebna 
Warunki dobre. Tel 

.a ó'.'MY s o a eJri;.ema P . wyzeJ Oferty Bi.uro Ogkllszeń 
W!lokv!Mnyrn ad·resem w czasu~ od 5 11stopadia Piotrkowska 95 poo. -­
do 7 listor>adn 1957 r. 5713-K „181~4" 18194 g 

uprzednim zgłoszeniu się w sekretari,acie. 
flen11 wywoławm:11 samochodu wvnosi od 

zł 21.0IMI dQ zł 42.000. ~a 1 s·zt. - zależnie od 
stanu tec.hnic-znego. Części zapasowe s1or>e· 
dawane będą według wyceny kat.all)­
gowe,i . 
Pra~nące wziać udział w przetar~ osoby 

fizyczne ; przrosiębiorstw1a nrieu.snolecznio­
ne ·winny co naimniei n.a 2 dni przed pr7e­
tari;iiem zh;\vć W?di-um w wy~okości zł 4.200 
w kasie P.K.S . Eksoozytury Suedvcyjnej w 
Lodzi orn w Sekretariac.ie teiże Eksp0zytu­
rv - :iokumenty unrawniaiące je do ucz.i;!­
stnictwa w przet~,!"~U ogranic:r.on.vm, w:vma­
~ane 7~odnit> „ MonitorP.m Polskim nr 56 z 
dn!a 20. 7. 1957 r. pkt. 2/1-3. 

p RZETARG 
Spółdzielnia Pracy • .SPLOT" w 

ul. Gdańska 46 

OGŁASZA PRZETARG 
na w:inkoa'l,anie 

Łodzi, 

1) instalac.il centralnego oarzewania 
2) instalacji wodno-kanalizacyjnej ł ciepłej 

wody 
w oddziale produkc"jnym w Wiączynie Gór­
nym pow. Łódź. Wykonanie wyszczególnio­
nych prac w IV kwa.rt,ale br. z materiałów 
wykon.:.:> wcy. 

Termin skladani11 ofert do dnlia 9 listopa­
da br. Dane techniczne odnośnie wvżej wy­
mienionvch prac uzys'kać można w Zarzadzie 
spółdzielni, codziennie w godiz. od 8 do 10. 

Oforty należy skŁa<iać w ziamknietych k<>· 
pertach z a1apiaem „Przetarg", na adres spół­
dzielni. 

Do przetargu mogą przystąpić przedsię­
biorotwa państwowe, s1półdzfekze i prywatne . 
Za~trzega się dowolny wybór oferty. Ko­

misyjne otwa,rcie ofert nastą,pi w dniu 11 li­
stopadA 1937 r. __ , __ ,, _____ ~---------4 

LOS KRAJOWEJ LOTERII PIENl(lNEJ I 2a6-29. Wi,erz:bowa blok TAPCZAN. łó~ka. mate-
32, m. 21. Zgloszen;a od I ~ł l r11oe. to1letkę, :s.tól. kre-
godz. 16 5701 k ~~ den!! kuchenny 6'prne-

lilf' dam. D?l'iika 10 (Lagi~v-

ł iilll99 , 1 M~ZYNY do memko- nicka ró~ Stefa~a) 

l 
I\:.,. waru.a „Cyk-Cak" „Sm-

! ger" 1;przedam. Ws.chod- f zsiii 
1, ~~E i'S°:~r~~oor~ ~a!J~::4-g-~z. _ _1J-llł_ ' __ 

t boczna ul. Lagi·ewnioCik.Lej PRALKĘ el€ktrycz.ną - T"'"'ZKĘ . . 
1110 V .sprzedam l\1"5tc>- ""' ZlllWJera1ąca 

TWOIM SATELITĄ 

Wszyst.kim, którzy okazali nam tyle 
życzliwości i współczucia w ciężkkb 
dla na.s chwilach spowodowanych bo­
lesną stratą naszego na,idroższego mę­
ża i ojca i w.zięli udział w pogrzebie 

S. t P. 

Jana Gar~tki 
a w szczególnośd przewielebnemu du­
chowieństwu ksieżom Salezjanom, 
krewnym, przy,iaclołom, koleżankom, 
kolegom I współpracownikom z Urzę· 
du Telefonów Miejskich, sąsiadom i 
wszystkim znajomym serde~ne „Bół 
zapłać" składa 

RODZINA. 

W dniu 2 listopada 1957 r. zmarł po 
krótkiej chorobie 

S. t P. 

Józef Politowicz 
dh11roletnl pracownik ł..6dzkie10 Zje. 

dnoczen.ia. Elektromontażowero 

W Zmarłym tracimy ofiarnego pra- I 
cownika J nieodżałowanego kole1ę 

KOLEŻAN,KI I KOLEDZY. 

W dniu 2 listopada 195'7 r. zmarł t•o 
krótkich i ćlę:tklch cierpieniach, prze­
:tywszy lat 40 

S. t P. 

Józef Politowicz 
kierownik robót Łódzkiero Zjednowe­

n.ia Elekiromontażowego. 

W Zmarłym tracimy oddanego pra­
cownika . . Pogrzeb odbędzie się w dniu 
5 list-Opada br. o godz. 14 z domu przy 
ul. :Mlynarskie.f 2 na cmenill:rz na Do­
łach. 

DYREKCJA Ł.Z.E., RADA ltOBOTNI­
CZA i RADA ŻAKŁt\DOWA. 

W Slcl•-'ll,W.llJ• droclze 250.000 •f • MASZYNĘ do robiemalwa 17a godz "17-10 Projekt budmku m1e<1Z-"a· ~ s po „ t lodów nowoczesl!lą lub ' · lkalneiio :z.gubiłem 31 paź 
~ : 1

1 
~~~an~=ń. ~~!- l!!'E!':;n~! n:~~~~ ~-:*.rei.z~~rąd:l„-lloii"-----------------------..:.;;• lrowsk.a 96 pod "18201'

1 
Chojny, T~ 24-3 lS-20 18208 g --~~~~~~~~~~~~~~~! 
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Zwyciężył zdrowy rozsadek kapitanatu 

Przynajmniej 2 tygodnie odpoczynku 
Ciekawa impreza 
automobilklubu 
Ciekawą imprezę samocho­

dową organdzuje w najbliższą 

niedzielę, 10 bm„ Automobil­
klub Lódllki. Na lotnisku w 
Lublinku począwszy od godz. 
7 rano, przeprowadzone zosta­
ną próby techniczno - sporto-­
we, a ·następnie - start do 
jazdy okrężnej, której trasa 
prowadZii poprzez Piotrków, 
Radomsko do Rudnik kolo Cz.ę 
stoc.'lowy. 

Jeszcze maia szanse na zdobycie 

tytułu mistrza lub wicemisłr7.a Polski 

Przedostatni mecz ligowy 
stoczy dziś ŁKS w Krakowie 

należą się naszym , piłkarzom 
przed decyduj21cym meczem z ZSRR 

Poszatkmilany różnymi wy­
jaroami zagraruicmymi ze­

soolów ligowych terminarz 
mistrrowski spowodował pr.ze­
sunięc:e termLnu mecz,u Whsla 
- ŁKS na dzień 5 listopada·. 
Nie było innego wyjścia, bo­
wiem w niedziele 10 bm„ kie­
dy to inne zespoły I ligi wyjdą 
na bo!.s.ka, by rozegrać przed­
O.<>tatnią już kolejkę spotkań, 
dla Wi5·Jy prczewidziany je.st 
mecz z Górnikiem. (Radlin). 

skut'ki kontuzji doonanej w 
Moskwie. Trójka obronna lo­
dz;ian grać będzie w zes1awie­
niu: S!usio, S'<czepań,ski, Wal­
czak. Oooada porostalych po­
zycji p.ozoot~je bez wiian, 
Mec-.~ rozpr<·?;n:e sri.ę o godz. 
14.30. nla fod7;ian wynik n-er7.11 
w Kral,:owie ma duże znacze­
nie, bowiem przy Slll"l.:V,ia.iąrvch 
okolic:m<i~dacb m-0gą oni jes'!: 
cze kantlv·i!·(}wać. jeśli nie do 

Polska wygrała w sposób 
:nie poidlegający dyskusji. Co 
prawda, po g>re.e 6:labej, ale' 
takiej raczej należało OC'Zckti­
wać. Było bowiem do przewi­
dzenia, że nasl piłkarze w me­
czu z Suomi nie pójdą na pel­
:ny gaz. I nie poszli, gidyż nie 
było potrzeby. 

Mimo olbrzymiej przewagi 
zespołu pols>kiego, na niektó­
rych pozycjach w drużynie 
polskiej ujawniły eię poważ­
ne luki. Nie w<lając się w 2lbyt 
s.zczególową analizę, stwier­
dzamy, że korekta w składzie 
powinna nastąpić na pozycji 
obu ;;krzydlowych, środkowego 
napastnika i lewego pom0C11.i­
ka. Ale to już rzecz naszego 
kapitanatu. 

Po zwycic~stwie nad Finlan­
d'ą otworzyły się pe!'&peh.i:ywy 
da1>0zego udz'alu w m!.strzo­
.stwa·c·h świata. Przed nami 
trzeci mecz z ZSRR. "Pytanie: 
gdz'e, i kiedy - frapuje w 
tej chwili calą opinię sporto­
wą w krnju. Bez względu jed­
nak na termin i miejs.c.e .spot­
kania, przed PZPN stoi trud­
ne za<lanie przygotowa.nia od­
powiedn:o s!lnej jedenastki, 
która ponown'e poku.si się o 
siukces nad ZSRR. 

Sukces ten n;e jest · znów 
tak bardzo niepraw<lo1po<lob.ny, 
zważyW1szy, iż na:s.i przec.;wni­
cv dcśw:a<lczeni porażk~ w 
Chorzowie, także mu1szą się 
sol'dnie poglowić nad taktyką 
gry z naszymi zawodnikami. 
A opracowanie takie~ taktyki 
n:e jest rzeczą łatwą i n.ie u­
spo31bia <lo spokojnych snów. 

Tak padła czwarta bramka 
dla barw polskich. Jankow­
ski mija bramkarza Finów 
- Jokincma i. „wjeżdża" z 

piiką w bramkę. 
Fot. CAF 

Jak w'.a·domo, początkowo 
mec.z z ZSRR mial się odbyć 
już lU J;stopada. Na s,zc.zP.Śc-ie 
zwycięży! zidr·mvy roz.„ <lek 
prezesa kapitanatu płk. Rey­
mana, który kategory~zn:e 
s:irzec.iwil s!ę tak wczesnemu 
te!"minowi decydującego me­
czu. - Naszym 7..awodnikom -
powiedział pik Reyman kores-

--~~~~~~~~~~~--~~-

"'------------------------,--, 

7,5 tysiąca dzienników w ZSRR 
z okaozji 40-lecia Rewolucji Październilcowej .'wyda.ny 

został zbiór materiałów statystycznych „Prasa ZSRR w 
ciągu 40 lat (1917-1957)". _ . . _ 

Obecnie wychodzi w ZSRR pon.id 7,a tys. drz1enmkow 
o jedno·ru,o,wym nakl<~d'llie ląc.-z;nym _54 milio~y C:WleJn­
plarzy. Olasopism i różnych perio·clykow wydaJe się po­
nad 2,5 tys„ a ich roczny nakład wyno.si <!ZO mi.U.ooów 
epemplarzy. 

Czy to /est grypa - czy „choroba 
atomowa'" 

Na ramach brytyjskiego przeglądu medycznego „1'he 
Lancet" Iekaru wystąpili z cieka.wą, teorią, naświetlającą. 
powstanie obecnej epiclemai „grypy a!Ljatyclciej". Lekane, 
sięgając do przykładów Nagasaki i H:iro5zimy, ~rzypo1~i­
naja„ że wówczas uczeni zaQhser~o,•;a!i szlrndhwe ~2'la­
ła.nie pierwiastków pr-(}mienrotworczych na orgamzmy 
ludzkie i zwierzęce - nawmiast pierwiasł.!ii te dziataly 
odmiennie na rośliny, plalZy i pierwotniaki. Możliwe więc, 
że pod wplywem dzia-lania pierwiastków promieniotwói-­
czych wirus zwyklllj grypy stał się bardziej agr~sywny 
wol1ec organizmów ludzkich. Na poparcie tej h1p·otezs 
lek.arze angielscy wskazują, ze epidemia „grypy azjatyc­
kiej" ro-z.pcezr,la. slę właśnie w U-Obliżu terenów wvbu­
chów atomowych„. 

Zapytani o to naukowcy polscy odnoszą się dość scep­
tycznie do tej teorii, choć nie wylduczają, że takie wtaś­
nie oddziaływanie pierwiastków promieniotwórczych je.st 
możliwe„. • 

- Nikt tego nie urlow<idnil, nie udowodniły przedl' 
W'IZYstkim badania laboratoryjne vowiedziała mgr 
Wróblewska z Zakładu Wirusów PZH. 

- Zupełnie możliwe. w podobny sp-01Sób, drogą na­
świetlania uzyskuje się wyższą. wyd.a,h]()ść szc,,;epów, w:v­
twa.rza.jących antybfotyki - powiedział prof. MikuJ:i.qzek 
z Za.kładu Mik'l'obfofogii Lek:m;kiej AM. 

- Nie moma wykluczyć, ie wyższa radiookt:vwn'>ść w 
pewnych rej.o.nach mogła wywołać zlośliwą mutację gry­
py - p<»wiedrział pr-0f. Skarżyński. - · Pod-0hne ei>idemiP. 
istniały jednak i wówczas, kiedy ludzie nie zajmowali 
się jeszcze wyzvł.i,la,niem pt'Dmieniotwórcrości. 

- Wirus grypy zmienia się co parę lat, a oo trzydzieści 
parę lat ogarni.a. niemal całą kulę ziemską - powiedział 
epidemiol-Og dr SM~icki. Dotvchczas nie wiem_v. co 
wywołu,ie te zmiany„. 

- Nic pewnego stwierdzić tu nie można - orzekł prof 
Sugar. - Jedno j~st pewne~ jeżeli istnieje choćby na.f­
mniejsze przypuszczenie, że wybuchy atomowe szk-0dzą 
zdrowiu ludz.kitmtu - należy zapn.esta.ć wywołvwania 
~·buchów a.toowwYch„. 

Dziki w Bonn 
Ja.k po.da.la. „Die Welt", od pewneg>0 czasu ŻY.iące w 

fa.S1kailh otaczających Bon.n dzl!ki upotl{llba,ły Bobie jako cel 
swoich wypraw bońską dzie1n:i<:ę rządową. Tydlzień temu 
był to tylko pojooyńczy d'llik--Odyniee. Ostatnio teren 
wokół Buruieshaiuśu oow:ied:ziła cala dr.iiicza. wataha. 

; 

pondentowi „Dziennika" - po 
trzeba oo najmnriej dwa ty­
godnie wypoczynku. Termin 
10 listopa<la, a więc już ty­
dzień po meczu z Finlandią, 
mogli za.proponować tylko oi, 
którzy nigdy nie kopali piłki. 
Na sz.c.zęście mecz od'bę<lzie 
się w terminie późniejszym. 

Pozwoli to naszym piłkarzom 1 
nie tylko odsapnąć po ostat­
nich wyczerpującyc-h nerwo­
wo i fizycznie meczach, lecz I 
przede wszY15tkim pozwoli przy 
gotować się doibi.-ze do trzecie­
go meczu. A o to głównie 
chodzi. 

Na miejscu zawodnicy, już 
ja..li:o widzowie, obserwować bę 
<lą IV eliminacje wyścigowe 
samoch-0<lowych . mistrzostw 
Polski z udziałem krajowej 
czołówki. Po zakoń·cizeniu wyś-1 
cigu, okolo godz. 15, naistąpi 

start do jazdy powrotnej do I 
ŁodzA. gdzie około godz. 19.30 
w lokalu Automobilklubu w- · 
staną ogloozone wyniki. 

Piłkarze ŁKS już wczoraj 
rano udali się w pódróż do 
Krakowa. Niestety w niepeł­
nym skla.dzle, ponieważ stoper 
Wla.zly wciąż jeszcze odczuwa 

tytułu mi.strn„ t:> przyn.aj-
mmeJ wicemi.str'.!a Polski. 
Wisła natomiast może. co naj­
wyżej. zaaw1rn•nwać na szó15te 
miej.s{'e> w tabeli. to znaczy 
2idystans·0<wać bytom\Ską Polo­
nie. 

e Pię.foiarze Budowlanych M&tor (Labędy) 12:8. Niespo­
ponieśli w rozgrywkac:h Il-li- dzilmkę sprawil t11 Wituchow­
gowych kolejną porażkę. Tym ski, który p11<konal mistrza Pol 
rnzem przegrab w $widniku z ski Ję<lrzejewskiego w ciężkiej. 
Av:ą 8:12. Niestety nie doszlo Wres'Zcie w Bielsku kaliska 
do wa:lki Anielak - .Kargier, Prosua przegra.la z BBTS 8:12, 
gdyż lod?;ianin za<::horowal. Z a scnsa.cję sprawił Nowa<J'ZYk 
ciekawszych walk należy wy- zwyciężając Brychlika. 
mienić pojedynki Karg.ier - • Kolarskie rni&trzostwa Pol­
Góralsk!: (remis) i Neyman - ski . na przełaj rozegrane w 
Drewicz (z:wyc'.ężył Drewicz). Niemodlinie przyniosły zwy­
DCJlbrze z:i.prez.entowali się że- cię<.>two Kami11skiemu (Gwar­
brows'{i w koguciej, mimo po- d'a) w kategorii licencjonowa­
rmki z Wilkiem, oraz Nagaj- nych i Kaseli (SHL Kielce) w 
ski. któremu sekundant Już w kate~ot";i karf(l'Wiczów. 
I r. poddał p'.ęś-c:iarza Aviii.. • · W niedzielę odbyły się, 
li W I l!dze h<l'kserskie.i d11- poza meczem Polska - Finlan­
szlo do kilku nie.S!l'Uo!l'Z.ianek. dia, dwa fame mecze elimina­
Iecz p'°ziom -0gólny r-O\llgrywek .f ey,jne o mistrzostwo świata. W 
był slaby. W S:r,czecinie Pogoń Bukares?Jcie Rumunia pokooa­
zremisowala z Legią (W-wa) la Grecję 3:0, a w Sofii Buł· 
10:10, a w jej bai-wach wal- garia rozgromiła Norwegię 7:0. 
czyi niel)-0twierd·1.<>ny Szffze- e Lekkoatleci ŁKS, SNłem 1 
pa1iski (były pięściarz Stali Widzewa startowali o puchar 
Kutno), w wa<l'Ze muszej, któ- LOZLA. Najlep1'.ej wypadł 
ry wygrał z Czulłńskim. We l,KS, który wygrał ze Spolem 
w~ocla.wi,u Gwa.1,dia uległa 91:90, a z Wi<lzewem 105:63. 
GKS Wybrzeiie 8:12. W ramach S~o'em pokonała Widzew 
tego meczu n:asperczak ma,iąe 118:58. Ciekawsze wyniki: lOO m 
za p.rzeciwn;ka B~·-7.lwwskie- - l) Szczepaniak (LKS) 
go p1> raz pierw.szy w swe.I 11,l; 1500 m 1) Michalak (Wi­
kariene J.l'r.zeirral przez ko. W <!:zew) - 4.22,9: oozczep - Po­
P-0·maniu Budow·Iani pokonali pa (ŁKS) - 51,85. W konkuren 

(38} 

Podczas wieczerzy Fiammetta była tematem rozmowy 
i roztrząsań, czy to ml.oda dziewczyna, czy ładna. ·Słuchali 
s·zofera, który puszył się wśród „cywilnej bandy" swoją 
dystynkcją kaprala i znajomością Fiammettr. Powtarzał 
wszystkim to samo, co jui był powiedział Krzywo.nosowi 
i jego kamratom. · 
Najdłużej rozwodził s·ię o be:r.domnej napływowej mło­

dzieży w Rzymie. Twierdził, że Rzym zaludnił się całymi 
bandami „sciuscia". Ze napadali na prze'chodniów w bocz­
nych ulicach, że sypiali gdzie się dało, na Forum Roma­
num, w termach Caracalli, w Colosseum i w ruinach teatru 
Marcel.lusa, pod mostami nad Tybrem, że policja urządzała 
na nich obławy, że chłopcy ci umieli źgnąć sztyletem pod 
żebro, a dziewczyny, ho, ho!. .. Sodoma, Gomora!... 

Rozgadał się, bo i jemu teraz łatwo się plotło, gdyż sta­
rosta poczęstował go szczodrze wfnem. Ponieważ Chudzie­

; lee nie umiał zdać sprawy ze syvej misji, wyręczył go szo­
ł fer. OpowiedzAał jak Chudzielec długo rozmawiał z puł• 
ł kownikiem, jak potem pułkownik wysłał ordynansa po 
ł niego, to znaczy po szofera i jak kazał załadować dwie be.-

I 
czułki wina na furgon. I pułkownik powiedzillł jeszcze 
uradowany, że nareszcie ta hałastra na Monte Sicuro„. 

- Jak powiedział? - przerwał mu Dezerter. 
- Hałastra na Monte Sicuro. 

Idiota! Co więc powiedzfał? 
: - Powiedział, że nareszcie się wszyscy namyślili i zde~ 
I cydowali nie wracać do kraju. Ze taka dec:,o:zja godna 

dwóch beczułek wina. 

! -Swietnie to sprokurował nasz Chudzielec! - mruknął 
Makista. 

Poniew~ż szofer oś_wiadczył, ~e . już dzisiaj nie wraca do 
Ancony, ze przenocuJe, bo cho~az deszcz wprawdzie ustał, 
lecz droga śliska i ciemno, pan pułkownik zaś pozwolił, by 
wrócił nazajutrz przed południem do Ancony: 

- To może posłuchasz naszego opowiadania! - rzekł 
milczący dotąd starosta. 

- Jakiego opowiadania? O Fiammetcie'! 
Wytłumaczono mu, ja•kie to ma być opowiadanie. Nie 

o Fiammetcie, bo jeszcze jej nikt nie widział... 

- Ja miałem kozę, która nazywała się Fiammetta! -
wyrwał się ni St<\d ni zowąd Dezerter. 

ł - Cóż ty pleciesz? Kozę Fiammettę? - dz;iwili się karm­
i raci. 

~krOta.m 
cjach kobiecych bezkonkuren­
cyjna była Wieczorkówna z 
LKS, która odnio.sla trzy zwy­
cięstwa: na 80 m pp!. (12,5 sek .. 
rek. życiowy), na 200 m (26.9) i 
w skoku w dal (5,36). 

li W Houstce lmio Pragi, Cze 
ch-0slowa,k Kantorek usta.nowil 
dwa lekkoatletyc-.mte rekoroy 
św1ata :.... na 20 mil (1.44,5:!,6) i 
w biegu dwugodZilll.Dym (36 km 
427,5 m). 

O Koozykarze LKS pokona1i 
w mec;r.u I-ligowym AZS (To-­
ruii) 65 :55. 

Czy T rampisz 
b~dzie ułaskawiony 

Ka,pitainat PZPN wystąpił do 
zan:ządru związku z prośbą o u­
las1\~wienie zdysikwalifiko"l\Tane­
go na 3 lata, 1:xrnwcis:krzydlcwego 
byt01m.skiej PoJ.<i.rrii Trampd1s.za. 
Wnio.s•e>k ten poroS!taje w związ­
ku z ni-e.potwierd:wną wi.adomoś­
ci ą,. ja,!coby przewidywany nie-, 
ofi-:!Jalme do reprezentacji p,ohl 
znów nie pr7.estr7,egal spOTtowe­
go trybu życia. 

- Tak. Zyc,ie mi uratowała! 

Po me::-rn krakowskim hdzia 
n<Jm pow.~tanie do 7.ak<>,'ic-;:e­
nia rmgrywek tylko SJXlłka nie 
z wa.rszawską J,cl!ia. również 
na wyje7.dzie. Naiirroźnie.iszy­
mi ~·~!ami l·0>dzian w uhie­
g?.niu się o ZR$7C?;Y"tne tytuły 

mistrza. w?glednie wicemi­
strz:<- P-0.Js-ki są w dalszvm ri~,­
gu Górnik (Za.h!"Ze) oraz war­
S'ZaVl"'"•1..-a Gwardia. Wydaje się, 
że Górnicy ·mają latwieisze za 
danie, grać bowiem będą jesz 
cze z Budowlanymi u i;:eb~e 
on1z z LechBm 'V P·01zn.a~;u. na 
tom!a.st pozvcja Gwardii na 
dru~\m miej.sc:u w tabeli jest 
mniej pewna. Czl?ka ją w n.gd­
chodz;i~ą n!e:Jzip\ę trudn? MZ­
grywka z Lechią, w dodatku_ 
w Gc'hń,S<k11 oraz z Budowlany­
mi również na wyjeździe. 

Przypominamy tabelę: 

1. Gurnik Z"brze 20 29 46:22 

2. Gwardia W-wa 20 28 47:24 

3. LKS 29 27 45:24 
4. Legia 20 22 !l6:32 
5. Lechia Gd. 20 22 24:24 
6: Płl-l1>11ia Byt. 21 20 28:29 
7. Wiosła 19 18 34:32 

8. Bu·rfowlani Op. 20 Ul 24::::5 
9. St.al. Susn. :!O 18 27:42 

10. Ruch 20 17 31:41 
11. Górnik Ra.d. 20 11 17:52 
1:!. Lech 20 10 20:42 

- No to jazda z tą kozą Fiammettą! Opowiadaj dzisiaj 
o niej! - zachęcił go żeglarz. 

Dezerter usiadł przy kominku. 

Był to. jeszcze prawie chłopiec, młodzik. Ogień oświetlał 
z boku Jego twarz okpiświata i chytrusa, umiejacego d;i­
wać sobie radę w życiu. Star•osta, przestrzegający p;·oste­
go i trochę śmiesznego' ceremoniału, dał znak dłonią i DP.­
zerter zaczął opowiadać. 

A więc co do tego Dezeirtera. Ni~, nazywa się Dezerter, 
lecz · Jurek Warcynga. Wyrósł w takim małym mia~teczku 
pod~eskidzkim i gdy wybuchła wojna, liczył lat siedem­
naście. 

Jego rodzice podpisali „volkslistę" numer trzeci, podob­
nie jak prawie wszyscy Slązacy, zmuszani do tego przez 
Gestapo. Kto odrzucał ich propozycje, był wysyłany do 
01?ozu koncentracyjnego lub na przymusowe roboty w 
Niemczech, pod byle pretekstem, a jeszcze częściej bez 
pretekstu. Ojciec Jurka powiedział w domu, że niech diabli 
wezmą P·rzeklętych Germanów, lecz „volkslistę" tr:i:eba 
przyjąć, żeby mieć spokój. Tym łatwiej będzie można wv­
konywać swoją robotę ... 

- Cóż to była za swoja robota? - zapytał starosta. 
To był sabotaż w fabryce. Jaki był, to był, ale zawsze 

dokuczał przeklętym Germanom. Chociażby tylko śrubkę 
wykręcić z maszyny, chociażby tylko dosypać cukrn do 
b~ku z bei:izyną, najszczać do beczki z piwem w niemlec­
lom .kasynie urzędniczym, przenocować partvzanta, ostrzec 
kogos przed „wsypą". Ojciec Jurka twierdził, że c:hodzi 
o przetrwanie. I przetrwał, lecz Jurka mu zabrali do woj­
ska w trzecim roku wojny. 

Jurek poszedł wojować na front włoski. Gdzie sie tvlko 
dało, obijał się, wykręcał, kluczył, wymir!iwał od linii fron­
tovi:ei._ l~cz później poznano się na nim f poszedł do pierw­
sze~ ~m11 na tal.c zwaną „straconą pozycję". \Vracało się 
z .meJ, to było niesłychanie wielkie szczęście. Najczęściej się 
me wracało. 

A było to w Apeninach. Jak się te mieiscowości rfbv­
wały, diabli wiedzą. Jurek był zawsze słaby w ,e:eo)!rafii 
w szkole powszechnej i tamte wszvstkie cudzoziemskie 
~azwy nie czepiały się jego głowy. Dosyć na t:vm. że wo­
Jował w Apeninach, w skalistych odludziach <>dzie trudno 
?Yło . do·~eźć ż~wi:iość i wodę. gdzie nęk~li,., partyzanci 
1 ?dz1.e. d1~b~ mow1 dobranoc. Tkwiło się całymi tygodnia­
mi w Jak1chs przeklętych „Sti.itzpunktach" i odgryzało się 
partyzant?m. To bvła cholerna służba. Zdarzało się, że ·wy­
szed! k~os z. po.trze?~. tro:~ę ~alej w krzaki, to nie wracał. 
B~ Jakze m?g! ~rocie, Jezeh był przebity sztyletem lub 
miał łeb zmtazdzony. A w nocy? Niech ręka boska bron!!.„ 
. Czas·~mi. by:l\T~ł spokój, bo partyzanci wida,l przenieśli 

się gdzie mdz.1eJ. '\\ 
I dobrze. 

(c. d. n.) 
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